
Plan 
perspektywiczny 

tematem plenum 
Rady Ekonomicznej
WARSZAWA (PAP)
Na 19 bm. ustalone zostało 

kolejne plenarne posiedzenie 
Rady Ekonomicznej przy Ra­
dzie Ministrów.

Po-dstawowym tematem ple 
num Rady będzie wstępne prze 
dyskutowanie założeń 15-let-' 
niego gospodarczego planu per 
spektywicznego Polski.

Głównym referentem tych 
zagadnień będzie zastępca prze 
wodniczącego Rady Ekonomicz 
nej, przewodniczący Głównej 
Komisji Planu Perspektywicz­
nego przy Komisji Planowania 
— prof. dr. Michał Kalecki.

Ponadto Rada Ekonomiczna 
ma omówić na swym posiedze­
niu wstępne dane, jakie uzy­
skała z ankiety przemysłowej

Reformy w naszei gospodarce

Górnicy dyskutują nad reorganizacją 
przemysłu węglowego

WARSZAWA

Rynek Nowego Miasta.
CAF — Fot. Miedza

Świadectwa polskości Ziem Zachodnich

W Opolu powstanie 
podziemne muzeum archeologiczne
OPOLE (PAP)
Na Ostrówku w Opolu, gdzie 

ok. 1900 lat temu rozciągała 
się słowiańska osada rzemieśl 
niczo-handlowa, wznowiono

BMC

Skrajem hali szła wyciecz 
ka, pośrodku hali pasło się 
stado, w stadzie stał byk. 
Byk spoglądał ponuro i ry­
czał. Wycieczka zatrzymała 
się.

— Panie kierowniku — 
za pytała pewna, pani. — 
Czy on od nas czegoś chce?

— Nie wiem 
kierownik...

odparł

Ciąg dalszy tej mrożącej 
krew w żyłach opowieści 
znajdziecie w najnowszym 
(28) numerze tygodnika sa­
tyrycznego

„KAKTUS”

Żądać energicznie w kio­
skach „Rucku”!

SFiO domaga się 
rozwiązania 
faszystowskich komitetów

PARYŻ (PAP)
Komitet Wykonawczy Francu­

skiej Partii Socjalistycznej (SFIO), 
na posiedzeniu 8 bm. uchwalił re­
wolucję, domagającą się rozwiąza­
nia faszystowskich komitetów o- 
calenia publicznego.

Na posiedzeniu tym nieobecny 
Nył sekretarz generalny SFIO — 
Guy Mollet.

Cena 50 gr
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badania archeologiczne, zwią­
zane z przygotowaniami do 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go.

Badania, prowadzone pod kiemn 
.kiem prof. dr. Włodzimierza Ha- 
łubowicza, pozwolą m. In. na lep­
sze ustalenie dokładniejszej chro­
nologii pierwszej budowli muro­
wanej na Ostrówku, jaką był sta­
ry Zamek Piastowski, celowo zbu­
rzony przez hitlerowców'.

W związku ze wznowieniem 
badań, coraz bardziej realna 
staje się koncepcja wybudo­
wania na miejscu dzisiejszych 
wykopalisk podziemnego mu­
zeum, które zgromadzi wydo­
byte świadectwa odwiecznej 
polskości Ziem Nadodrzań- 
skich.

Wykopaliska mówią o wysokiej, 
jak na ówczesne czasy, kulturze 
materialnej opolan, którzy przez 
blisko 1.000 lat utrzymywali oży­
wione stosunki handlowe z Cze­
chami, Rusią Kijowską, a nawet 
z krajami Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu.

Polskie aparaty 
dla słabo słyszących

WARSŹAWA (PAP)
W Warszawskich Zakładach 

Podzespołów Radiowych — 
„OMIG” rozpoczęto w tym 
miesiącu produkcję aparatów 
dla ludzi, mających osłabiony 
słuch. Obecnie tego rodzaju a- 
paraty są sprowadzane z za­
granicy. Aparat polskiej pro­
dukcji ma wielkość paczki pa­
pierosów „Giewont” i waży 
zaledwie 12 dkg- Jego małe 
wymiary osiągnięto dzięki za­
stosowaniu tranzystorów i czę­
ści miniaturowych; można go 
nosić np. w górnej kieszonce 
marynarki. Aparat pracuje na 
bateriach „Centra”. Bateria ta 
ka zapewnia ciągłość pracy a- 
paratu w ciągu 50 godzin. Ce­
na aparatu nie została jeszcze 
ustalona, prawdopodobnie nie 
przekroczy 2 tys. zł.

Zakłady „OMIG’4 wyprodukują 
w br. ok. 2—3 tys. tych aparatów. 
W następnych latach produkcja 
może znacznie wzrosnąć — jej 
wielkość uzależnia się od zapo­
trzebowania Ministerstwa Zdro­
wia, które będzie rozprowadzać te 
ąparaty „na recepty44.

j ii KATOWICE (PAP)
| W kopalniach, zjednoczeniach h 
! i; i przedsiębiorstwach przemy- ii 
; siu węglowego zakończona zo- i 
f stała dyskusja nad projektami 
| reorganizacji resortu górnictwa 
। i energetyki oraz statutem zjed 
i noczeń przemysłu węglowego i 
; i kopalń.

Pierwsze, niepełne jeszcze 
wnioski z narad i dyskusji 
wykazują, że generalne zało­
żenia reorganizacji — przesu­
nięcie uprawnień w zarządza­
niu na szczeble niższe — spot­
kało się z pełnym uznaniem. 
Dyskutanci byli również na 
ogół za tezami statutu, mówią­
cymi o uproszczeniu, sprawo­
zdawczości, planowanie itp.

Prawie wszystkie kopalnie 
czy zakłady górnicze wypowie 
działy się jednogłośnie prze­
ciw łączeniu w jedne duże 
obiekty poszczególnych zakła­
dów produkcyjnych. W czasie 
dyskusji w kopalniach „Szom­
bierki”, „Karol”, „Bytom” czy 
„Radzionków” stwierdzono, że 
takie komasacje napotkałyby 
na trudności administracyjne 
i techniczne oraz dałyby bar­
dzo nikłe efekty ekonomiczne. 
Jako argument wysuwano tak 
że przywiązanie załóg do 
swych zakładów.

Natomiast zdecydowanie 
przychylono się do propono­
wanego przyłączenia do ko­
palń zakładów produkcji po­
mocniczej i ubocznej, jak ma­
teriałów budowlanych. W dy­
skusji wysuwano też dodatko­
we uzupełniające projekty re­
sortu. Na przykład z ciekawą 
propozycją wystąpiła Centrala 
Zbytu Węgla. Projektuje ona 
utworzenie specjalnego biura

Delegacja polska 
na V zjazd SED

BERLIN (PAP)

W środę rano przybyła sa­
molotem do Berlina delegacja 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej na V zjazd Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności (SED).

W skład delegacji wchodzą: 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Morawski, sekretarz KC 
PZPR i pierwszy sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
we Wrocławiu — Władysław 
Matwin oraz zastępca członka 
KC PZPR — Bolesław Jasz- 
czuk. W skład delegacji 
wszedł także ambasador PRL 
w NRD — Roman Piotrowski.

„Peirolimpex" 
- nowa Centrala 
Handlu Zagranicznego

WARSZAWA (PAP)
Kilka dni temu rozpoczęła dzia­

łalność nowa Centrala Handlu Za­
granicznego — „PETROLIMPEK”, 
która przejęła z Centrali Importo­
wo-Eksportowej Chemikalii — 
„CIECH-4 agendy, obejmujące im­
port i eksport ropy naftowej, pa­
liw płynnych, olejów ,smarów, pa 
rafiny i innych produktów nafto­
wych oraz pochodnych*

Utworzenie odrębnej placówki, 
zajmującej się importem i ekspor 
tern tych artykułów było koniecz­
ne ze względu na znaczną specy­
fikę tej branży oraz wysokie obro 
ty w handlu zagranicznym.

Nakład 101 000 Plpnnm KW PZPR w Poznaniu

Wykorzystajmy 
wszystkie szanse

eksportowego, które by współ 
pracowało z naszymi placów­
kami handlowymi za granicą 
i miało własne szerokie kon­
takty handlowe.

Sytuacja powodziowa

Groźna sytuacja na Odrze
Alarm w wojew. poznańskim

OPOLE (PAP)
Kulminacyjna fala minęła 

Śląsk Opolski, o ile nie na­
stąpią nowe opady deszczowe 
groźba powodzi zniknie zu­
pełnie.

Na prawym brzegu Odry na 
dal znajduje się pod wodą

Zbiórka
na

„Fundusz Pokoju"
Prezydium Ogólnopolskiego 

Komitetu Pokoju postanowiło 
przeprowadzić wśród społe­
czeństwa zbiórkę na „Fundusz 
Pokoju”. Fundusz ten, podob­
nie, jak zbiórka na ten cel 
przeprowadzona w latach u- 
biegłych, wykorzystywany bę­
dzie na działalność polskiego 
ruchu pokoju, na wydawnic­
twa i publikacje Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju, po­
pularyzujące pokojową polity­
kę Polski, jej inicjatywy na 
arenie międzynarodowej; bę­
dzie on również służył na po­
krycie kosztów udziału pol­
skiego ruchu pokoju w róż­
nych spotkaniach, konferen­
cjach, kongresach międzyna­
rodowych, których- celem jest 
zespalanie wszystkich sił po­
koju dla odwrócenia niebez­
pieczeństwa wojny atomowej.

Prezydium upoważniło se­
kretariat OKP do zwrócenia 
się w tej sprawie do organi­
zacji społecznych, stowarzy­
szeń twórczych, instytucji, o- 
sobistości, do rzemiosła pol­
skiego i innych.

Świadczenia pieniężne na 
Fundusz Pokoju będą mogły 
być przekazywane w formie 
stałej dotacji lub jednorazo­
wych wpłat. W tym celu O- 
gólnopolski Komitet Pokoju o- 
twiera konto w PKO: 
Ogólnopolski Komitet Pokoju 
Prezydium „Fundusz Pokoju”
I Oddz. Miejski nr 1-9-121265 

w Warszawie, 
na które wpłaty przyjmować 
będą wszystkie agencje PKO 
i urzędy pocztowe na terenie 
całego kraju.

(Inf. wł.)
W dniu 9 bm. pod przewod­

nictwem I sekretarza Kw — 
Wincentego Kraski odbyło się 
w Poznaniu plenarne posiedzę 
nie Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR.

Obrady plenum poświęcone 
były omówieniu realizacji 
■wskazań XI Plenum KC oraz 
wynikających stąd zadań. Re­
ferat na ten temat wygłosił 
sekretarz KW Czesław Koń- 
czal.

I sekretarz KW, Wincenty 
Krasko dokonał podsumowa­
nia dyskusji.

Na zakończenie podjęto u- 
chwałę, wytyczającą główne 
kierunki dalszej pracy instan­
cji i organizacji partyjnych 
woj. poznańskiego-

Jak wynika z przebiegu obrad 
wojewódzka instancja partyjna 

główną uwagę koncentruje obec-

około 100 ha gruntów upraw­
nych.

WROCŁAW (PAP)
Sytuacja powodziowa w woj. 

wrocławskim coraz bardziej 
się poprawia. Wody we wszyst 
kich rzekach dolnośląskich p> 
woli, ale systematycznie opa­
dają. W dniu 9 bm. stan alar­
mowy utrzymano tylko w-po w. 
Milicz, Oława, Wrocław i w 
mieście Wrocławiu.

ZIELONA GÓRA (PAP)
Wody na Nysie i Bobrze, minto 

iż opadają, utrzymują się jednak 
w granicach przekraczających 
stan alarmowy.

Niebezpieczna sytuacja wytwo­
rzyła się w Słubicach i u ujścia 
Nysy do Odry. Systematycznie bo­
wiem przybiera Odra, a zmuszona 
jest przyjąć ponadto wody z Nysy. 
W rejonie Słubic wojsko wraz z 
ludnością cywilną umacnia zagro­
żone odcinki walów workami z 
piaskiem.

POZNAN (PAP)
9 bm. stan pogotowia prze­

ciwpowodziowego rozszerzono 
na wszystkie powiaty woj. po* 
znańsKiego. W dalszym ciągu 
największy przybór wód wy­
stępuje w powiecie Rawicz-

l ostatniej chwili
Zakończenie 1 etapu 
dyskusji w Genewie

GENEWA (PAP)
W środę, na siódmym z kolei, 

zamkniętym posiedzeniu eksper­
tów atomowych w Genewie, w 
dalszym ciągu toczyła się dys­
kusja nad sposobami wykrywania 
próbnych eksplozji jądrowych.

Konferencja ekspertów zakoń­
czyła pierwszy etap ustalonego po 
rządku ohrad. Komunikat dla pra­
sy stwierdza, że posiedzenie w 
środę trwało z górą trzy godziny 
i że zakończono na nim dyskusję 
nad akustyczną metodą wykrywa­
nia eksplozji jądrowych.

DLA POWODZIAN 
W ZYWIECKIEM

Oddział PCK w Krakowie wy­
syła dla ludności terenów ob­
jętych powodzią (woj. krakow 
skie) — stale transporty z da­
rami od społeczeństwa i in­

stytucji.
Na zdjęciu: transport odzieży 
i środków leczniczych dla po­

wodzian.
CAF — Fot. Węglowski 

nie nie tyle na — niewątpliwych 
zresztą i odczuwalnych — osiąg­
nięciach, i)e na niedociągnięciach 
i słabościach realizacji zadań, wy­
suniętych przez XI Plenum KC 
Partii. Jedną z takich słabości, bo­
dajże najpoważniejszą, jest czę­
sto spotykane, szczególnie w kie­
rownictwach zakładów pracy, prze 
świadczenie, iż zadania te — to 
tylko doraźna, obliczona na na­
tychmiastowe efekty akcja. Prze­
świadczenie to, jak najzupełniej 
fałszywe, wynika z niezrozumienia 
sensu zmian, powierzchownego 
potraktowania materiałów XI Ple­
num, a także z chęci załatwienia 
sprawy w sposób nie wymagający 
poważniejszego nakładu sił, głęb­
szych przemyśleń, rzetelnej anali­
zy sytuacji 1 wyciągnięcia z niej 
do końca wniosków.

Jest rzeczą oczywistą, że nie­
zależnie od woli tego czy innego 
dyrektora, lub działacza, istnieje 
nierozerwalny związek między po­
lityką zatrudnienia a efektami o- 
siąganymi przez naszą gospodar­
kę. Im wcześniej prawda ta do­
trze do świadomości — tym le­
piej. I dla gospodarki narodowej, 
jako całości, i dla samego zakładu 
pracy. W tym też kierunku, je­
szcze dokładniejszego wyjaśnienia 
uchwał XI Plenum, działać będą 
instancje i organizacje PZPR w 
całym województwie. Będą one 
także troszczyć się, aby —na ile 
to tylko jest możliwe — polityka

(Ciąg dalszy na str. 2)

Inż. A. Czechowicz 
wiceministrem 
przemysły ciężkiego

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia 

nował inż. Antoniego Czecho­
wicza, dotychczasowego dy­
rektora naczelnego Huty im. 
Lenina, podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Przemysłu 
Ciężkiego.

/ //MijmzonwA
P O l f K I

DWA GEMY BRAKUJĄ DO 
NAJWIĘKSZEJ NIESPODZIANKI 

TURNIEJU
Śmiało można powiedzieć, że po­

jedynkiem nr 1 w ciągu dwóch 
pierwszych dni tenisowych mi­
strzostw Polski była wczorajsza 
gra dwukrotnego mistrza Folski — 
A. Licisa z pierwszą rakietą na­
szych juniorów — Jamrozem. 
Ogólnie typowano Licisa na zwy­
cięzcę. Tymczasem Jarr.roz swą 
grą wprawił nie tylko w podziw 
licznie zebraną publiczność, ale 
przede wszystkim chyba i... same­
go Licisa. który niejednokrotnie 
był wobec swego przeciwnika bez­
radny, szczególnie w podsiatko- 
wych wymianach piłki. Stąd też 
liczne oklaski, którymi nagradza­
no młodego tenisistę. Dodawszy 
do tego ładną grę Licisa można so 
bie wyobrazić, że dwaj wymienie­
ni zawodnicy pokazali tenis rzad­
ko, niestety, oglądany na poznań­
skich kortach. Atrakcyjny ten po 
Jedynek nie został jednak zakoń­
czony, gdyż z powodu zmro-ku 
przerwano grę w piątym decydu­
jącym secie przy stanie gemów 4:3 
dla Jamroza. Poszczególną sety za­
kończyły się: pierwszy zwycię­
stwem Jamroza 8:6, dwa następne 
jego porażkami — 3:6 j 2:6, a 
czwarty zwycięstwem tego zawod­
nika.

Dokończenie tego atrakcyjnego 
meczu nastąpi dzisiaj o godz. 9.

Zanotowano także i inne nie­
spodzianki. Rozstawiony Piotrow­
ski ptrzegrał z Marcinem 6:4, 4:6, 
6:3, 1:6. 1:6..

Poznaniacy walczyli wczoraj ze 
zmiennym szczęściem. Piątek po­
konał Osadcę 6:1. 6:2, 6:0 i w 
trzech setach również wygrał z 
Buchalikiem. Dzisiaj po południu 
poznaniak stoczy „bratobójczą’’ 
walkę z Gąsiorkiem, który poko­
nał Lecha 6:3, 6:2. 4:6, 6:2 Trzeci 
poznaniak — Kramer wygrał z Jar 
kiem decydującego czwartego seta 
z przerwanej we wtorek grze.

W drugiej swej grze odniósł on 
zwycięstwo nad Boncolem 6:2, 3:6, 
6:2. 8:6.

Filipówna po raz drugi otrzy­
mała punkty bez walki, natomiast 
druga poznanianka Prymińska po 
ambitnej grze uległa Jędrzejow­
skiej 3:6, 2:6,

Porażkami zakończyły się wy­
stępy dwóch tenisistów^Olimpii — 
Roszkiewicza, którego wyelimino­
wał Maniewski 3:6, 6:3, 7:3. 6:3 ( 
M. Nowickiego — przegrał 2 Wilca 
kiem 6:3, 4:6, 0:6, 7:9.

Dziś o godz. 9 dalszy ciąg tur­
nieju.

Wł. Of.



Rozpowszechniane ostatnio 
szczególnie przez prasę fran­
cuską wieści o przygotowywa­
niu przez rząd de Gaullea no­
wych inicjatyw politycznych 
oraz ostatnie rozmowy fran- 
cu^ko-amerykańskie wywołu­
ją niepokoje w Niemieckiej Re 
publice Federalnej. Obserwa­
torzy polityczni w NRF oba­
wiają się, że ofensywa poli­
tyczna rządu francuskiego za­
grozić może pozycji Niemiec 
Zachodnich w Pakcie Atlan­
tyckim. Krytykując rząd bań­
ski za brak inicjatywy w poli­
tyce zagranicznej,

,.Frankfurter 
Rundschau"

pisze między innymi:
„Fakt, iż w ubiegłych latach w 

niemieckiej polityce zagranicznej 
zaniedbano i przeoczono niezmier­
nie wiele, nie może oczywiście 
prowadzić do tego, abyśmy zało­
żyli ręce i pozostali bezczynni wo­
bec rysujących się nowych nie­
bezpieczeństw. De Gaulle czyni 
wszystko, aby wobec USA i Wiel­
kiej Brytanii przeforsować przy­
jęcie Francji do kiubu atomowe­
go. Równocześnie z jego polece­
nia były prender Paul Reynaud 
w rozmowie z Chruszczówem i Mi 
kojanem zabiega o radzieckie po­
parcie dla równoczesnego wyelimi­
nowania Republiki Federalnej za­
równo z rozmów na najwyższym 
szczeblu, jak i z wyścigu zbrojeń 
atomowych. Zarysowuje się nie­
bezpieczeństwo, że wcześniej lub 
później ponad naszymi głowami i 
za naszymi plecami dojdzie do 
porozumienia Zachód — Wschód, 
które będzie straszliwytn rozcza­
rowaniem dla adenauerowskiej 
polityki zagranicznej”.-

Wybory w północnej Nad- 
renii-Westfalii, w której zwy­
ciężyła partia Adenauera, wzbu 
dziły w całym świecie wiele 
komentarzy. Godny uwagi jest 
komentarz francuskiego dzień 
nika

„Le Monde"
w którym stwierdza się:

„Interpretacja wyników wybo­
rów wymaga pewnego zastanowie­
nia. Są one niewątpliwie potwier­
dzeniem osobistego prestiżu kanc­
lerza Adenauera, ale ta niewątpli­
wa prawda nie tłumaczy całego 
problemu. Można sobie zadać py­
tanie, w jakim stopniu na wynik 
wyborów wpłynęła walka przeciw­
ko „śmierci atomowej'*. Ciekawe 
byłoby wiedzieć, czy głosując na 
Adenauera wyborca niemiecki za­
angażował się po stronie pewnej 
określonej linii politycznej, czy 
też udzielił on kanclerzowi podpi­
su in blanco, uchylając się od 
wszelkiej indywidualnej odpowie­
dzialności.”

Na wynik wyborów miała z 
pewnością wpływ intensywna 
propaganda rządu bańskiego. 
Dlatego też wydaje się nie od 
rzeczy przytoczyć opinię lon­
dyńskiego dziennika

, Tmes"
który stwierdza:

„Wynik głosowania tłumaczyć 
można prawdopodobnie tym, że 
chociaż sporo Niemców jest zanie­
pokojonych perspektywą, że kraj 
ich wciągnięty zostanie do wyści­
gu zbrojeń, to większe jeszcze 
obawy wzbudza w nich perspek­
tywa, iż nie będą posiadali dosta­
tecznej siły do obrony hreju.“

Inaczej mówiąc run wynik 
wyborów wpłynęła między in­
nymi propaganda adenauerow 
ska uzasadniająca koniecz­
ność zbrojeń w NRF rzeko­
mym niebezpieczeństwem gro 
żącym jakoby Niemcom Za­
chodnim.

Prasa światowa w dalszym 
ciągu żywo zajmuje się ostat­
nią propozycją premiera Chru 
szczawa w sprawie zorganizo- 
zaania systemu kontroli zabez­
pieczającego przed niespodzie­
wanymi atakami. Waszyng­
toński korespondent

„Sunday Times"
pisze na ten temat między in­
nymi:

„Oczekuje się, że Stany Zjedno­
czone zarekomendują swoim so­
jusznikom propozycję Chruszczo- 
wa w sprawie rozmów technicz­
nych na temat obrony przed nie­
spodziewanymi atakami jako moż­
liwą do przyjęcia... Eisenhower 
może zwlekać z odpowiedzią na 
list Chruszczowa dopóki nie okaże 
się zupełnie wyraźnie, że rozmo­
wy ekspertów w Genewie posuwa­
ją się rzeczywiście naprzód. W 
wyniku tego będzie możliwe dla 
rządu określenie rozmiarów ryzy­
ka, Jakie gotowe są USA ponieść. 
W samym rządzie istnieje wpły­
wowa grupa, której zdaniem war­
to podjąć ryzyko, jeśli wyniesie 
ono pół na pół.”

Opr. T. K.

Po nominacji Sousłe!le’a Macmillan stwierdza:

Dokąd zmierza rząd de 8aulle’a? Na drodze do konferencji „na szczycie" 
osiągnięto pewien postęp

Triumf prawicy
PARYŻ (PAP,
Większość opinii francuskiej u- 

waża nominację Soustełle*a za 
wyraźne ustępstwo na rzecz przy • 
wódców skrajnej prawicy i ko’.o- 
nialistów francuskich skupionych 
w „Ruchu 13 maja*’. Tak zresztą 
zrozumiała to prasa francuska w 
Algierii, której entuzjazm porów­
nać można tylko do entuzjazmu 
skrajnie prawicowej prasy w Me­
tropolii. /

Część gaulistów stara się po 
mniejszyć znaczenie tej nomi­
nacji, zamaskować jej wyraź­
nie faszystowski charakter. W 
tym celu przypominają oni, że 
Soustelle jest wieloletnim 
współpracownikiem de Gaul­
le1 a, że piastował on już dwu­
krotnie funkcje ministra in­
formacji w jego gabinecie itp.

Ze szczególnym zainteresowa­
niem oczekiwano w Paryżu reak­
cji SFIÓ. Naczelny organ tej par­
tii — ,,Le Populaire” stawia spra­
wę z zadziwiającą jasnością: 
„Dlaczego mianoby wykluczyć 
Soustelle‘a z rządu de GaulleM?

Komunikat o rozmowach
trzech ministrów
na Brioni

BELGRAD (PAP)
Ministrowie spraw zagranid 

nych Jugosławii, Grecji i ZRA 
podpisali w środę wspólny ko­
munikat o rozmowach, jakie 
przeprowadzili na wyspie 
Brioni. Komunikat ten głosi, 
że trzej rozmówcy obradujący 
w atmosferze serdeczności i 
zrozumienia stwierdzili z zado­
woleniem przyjazne stosunki 
łączące ich kraje i podkreślił' 
znaczenie tych stosunków dla 
sprawy konsolidacji pokoju.

W toku przeprowadzonych 
rozmów stwierdzono rozwój 
współpracy w dziedzinie go­
spodarczej, technicznej i kul­
turalnej. Ministrowie wyrazili 
w imieniu swych rządów prag­
nienie, by współpracy ta stale 
wzrastała i zapowiedzieli kon­
tynuowanie kontaktów osobi­
stych, które okazały się nader 
pożyteczne. Dokonano też wy­
miany poglądów na temat sy­
tuacji międzynarodowej i sy­
tuacji dotyczącej wszystkich 
trzech krajów reprezentowa­
nych w rozmowach.

Eisele wylądował
w Kairze

BONN (PAP)
Jak podaje agencja DPA, upraw 

ca w obozie koncentracyjnym w 
Buchenwaldzie, lekarz obozowy 
dr. Eisele przybył statkiem wło­
skim „Esperia” do Aleksandrii. 
Agencja DPA twierdzi, że Eisele 
zamierza prosić władze egipskie o 
azyl polityczny.

Jak wiadomo, policja monachij­
ska wydała nakaz aresztowania 
Łiselego; Fńselemu udało się jed­
nak zbiec przed aresztowaniem. 

Plenum W PZPR
(Dokończenie ze str. 1) 

zatrudnienia (w danym wypadku 
zmniejszanie przerostów zatrud­
nienia) realizowana była prawi­
dłowo — zarówno bez szkód 
gospodarczych (nieuzasadnione 
zwalnianie doświadczonych, fa­
chowych pracowników) jak i bez 
wyrządzania zwalnianym nieuza­
sadnionych krzywd.

Wiele miejsca poświęcono w cza 
ele obrad sprawom nowej polityki 
mieszkaniowej. Na szczególną u- 
wagę zasługuje fakt, iż poważny 
rozwój wykazuje spółdzielczość 
mieszkaniowa, zwłaszcza typu lo­
katorskiego, jak również budow­
nictwo przyzakładowe. W związ­
ku z tym jednak podkreślano ko­
nieczność wykorzystania do ma­
ksimum wszystkich możliwości 
zwiększania produkcji materiałów 
budowlanych.

Zarówno w referacie, jak i w 
dyskusji była także mowa o spra­
wach młodzieży, szkolenia facho­
wego i ogólnego młodzieży pracu­
jącej oraz o przysposobieniu mło­
dych do pracy zawodowej.

Obrady plenum poznańskiego 
KW wykazały, iż samo życie oba­
liło wiele niepokojów J wątpli­
wości, jakie wysuwano po XI 
Plenum KC. Zycie wykazało, iż 
droga konkretnej realizacji zało- 
żeń/VlII październikowego Plenum 
KĆ Partii jest prawidłowa, kon- 
l&etna i zrozumiała dla szerokich 
mas. W takich warunkach — przy 
aktywnym działaniu wszystkich 
świadomych sił społecznych, szcze 
gólnie zaś członków partii — są 
szanse wypracowania celów, będą­
cych ziszczeniem aspiracji naszego 
budującego socjalizm narodu.

(—)

zaniepokojenie na lewicy
— pyta bez ironii „Populaire" — 
rząd ten ma wyraźne cele poli­
tyczne, które są wszystkim znane.

SUKCES LEWICY WE FRANCJI

Francuskie siły postępowe od­
niosły nowy sukces w wyborach 
uzupełniających do rady miejskiej 
w Trelege w departamencie Seine- 
et-Loire. Wśród czterech nowo 
wybranych członków rady znaj­
duje się dwóch komunistów 1 
dwóch republikanów.

NADZIEJA POGROROWCÓW
Charles Luca, założyciel „fran­

cuskiej falangi”, która została roz 
wiązana w maju br., utworzył no. 
wą organizację port nazwa — „fran 
cuski ruch ludowy”. Jedyną — 
naszą nadzieją — powiedział dzień 
nilcarzom Luca w imieniu nowo 
utworzonej organizacji — jest fa­
szyzm, ale nasz faszyzm jest z 
gruntu francuski”.

MAGAZYN BRONI 
WYLECIAŁ W POWIETRZE

Oddziały brytyjskie na Cyprze 
wysadziły w powietrze arsenał 
broni w Famaguście, należący do 
patriotów greckich. W Londynie 
premier Macmillan oświadczył, że 
pozostałe w stałym kontakcie z 
premierami Grecji i Turcji jeżeli 
chodzi o zagadnienia związane z 
Cyprem.

STRONT W MLEKU
Jeden z instytutów uniwersytetu 

w Getyndze ogłosił, że w mleku 
dostarczonym przez mleczarnię w 
Getyndze wykrjrto stront — 90, 
stront — 89 i inny pierwiastek ra­
dioaktywny. Na razie ilość tych 
pierwiastków zawartych w mleku 
jest nieszkodliwa dla człowieka, 
ale w wypadku gdyby miała wzro 
snąć np. 14-krotnie, wówczas sta­
nie się niebezpieczna dla zdrowia 
człowieka. Wzrost radioaktywności 
mleka snowodow?.ny jest eksplo­
zjami nuklearnymi.

30 lipca wyrok 
Trybunału Konstytucyjnego

BONN (PAP)
Jak podaje agencja DPA. fede­

ralny trybunał konstytucyjny ogło 
si 39 lipca orzeczenie, czy konsty 
tucją bońska dopuszcza przepro­
wadzenie przez poszczególne kraje 
zachodnioniemieckie referendum 
ludowego.

LATO W MOSKWIE

Jac\ty na Jeziorze Chimkiń- 
skim w pobliżu Moskwy.

Fot. - CAF

Nauka turystyki
w szkołach włoskich

(API)
O tym, jak Włosi doceniają 

znaczenie turystyki, świadczy 
wprowadzenie do szkół i in­
stytutów podręcznika „Histo­
ria turystyki", który omawia 
zagadnienia i dzieje turystyk5, 
począwszy od czasów starożyt­
nych aż do chwili obecnej.

KRÓL GANGSTERÓW 
PRZED SĄDEM

Przed sądem nowojorskim stanął 
„król gangsterów” — Vito ge No- 
veso. Akt oskarżenia zarzuca mu 
kierowanie nielegalnym między­
narodowym rynkiem handlu nar­
kotykami.

Brak w nim było wyraźnie Sou- 
stelle‘a, którego kierownicza roia 
w wypadkach algierskich nie ule­
ga wątpliwości. Można obecnie 
twierdzić — dodaje dziennik — że 
od chwili nominacji Soustelle’a 
nastąpiło zjednoczenie Paryża i 
Algieru”.

Centralny organ FPK „Hu- 
manite“ wskazuje, że nomina­
cja Soustelleta świadczy, iż 

„rząd wstąpił zdecydowanie’ 
na tlrogę, która prowadzi 
wprost do faszyzmu. De Gaul­
le mianując Soustelle^ na sta­
nowisko ministra informacji 
— kontynuuje „Humanjte“ — 
pokazał niedwuznacznie, że 
oddaje w ręce ludzi z 13 maja 
przygotowanie referendum*’.

WYMOWNA DEMONSTRACJA

Demonstracja studentów greckich iv Monachium (NRF) 
przeciwko pozbawianiu Cypru prawa do samostano­

wienia. ' Fot. - CAF

Renciści otrzymają wyrównania
za dni

— zapewnia
„przejściowe** 
wicemin. A. Firganek

WARSZAWA (PAP)
Zaniepokojenie wśród renci­

stów wzbudził problem wy­
płacania nowych emerytur w 
5 miesięcznych terminach. Jak 
wiadomo, od 1 bm. renty po­
winny być płacone z góry 5, 
10, 15, 20, 25 i 30 każdego
miesiąca.

Pierwsi renciści, którzy otrzy­
mali wypłaty 5 bm., dostali je za lister pracy 
okres od 5 lipca do 5 sierpnia, po­
dobnie 10 bm. otrzymywać będą 
wyjiłaty za okres 10 lipca — 10 
sierpnia, zaś ostatnia partia ten-

Wznowienie targów 
w Brnie

(API)
W Żidlowicach pod Brnem, 

odbyła się ostatnio konferen­
cja przedstawicieli izb handlu 
zagranicznego i dyrekcji tar­
gów międzynarodowych kra­
jów socjalistycznych. W spot­
kaniu wzięli udział delegaci z 
Czechosłowacji, Bułgarii, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego. Obecni 
również byli obserwatorzy z 
Chin i Jugosławii.

Izba handlowa Czechosło­
wacji zapoznała uczestników 
konferencji z koncepcją tar­
gów brneńskich. Chodziło o 
ustalenie zakresu i terminu tej 
imprezy, która po wieloletniej 
przerwie ma być wznowiona 
w 1959 r. Będą to targi o cha­
rakterze wybitnie technicz­
nym.

Org/inizatorzy targów brneń- 
skich' zaprojektowali następujący 
podział powierzchni: 37 proc, no- 
zostanie do dyspozycji wystaw­
ców z Czechosłowacji, 33 proc, o- 
trzymają wystawcy ze Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej a 30 proc, przemysłowcy 
i kupcy z państw kapitalistycz­
nych.

Targi brneńskie zamierzają ubie 
gać się o przyjęcie do Unii Tar­
gów Międzynarodowych (U. F. I.)

Nie zapadła jeszcze decyzja 
w sprawie udziału Polski w 
brneńskiej imprezie.

LONDYN (PAP)
Czy osiągnięto jakiś postęp, 

w przygotowaniach dc konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu, po niedawnej wymianie 
not między rządem radzieckim 
a rządami mocarstw zachod­
nich — zapytał premieia Mac- 
millana labourzysta — Hender 
son podczas wtorkowego posie 
dzenia w Izbie Gmin.

W odpowiedzi Macmillan 
oświadczył, że rząd angielski 
„nadal dąży do zwołania kon­
ferencji** i że w tej dziedzinie 
daje się zaobserwować** pe­
wny, aczkolwiek nieznaczny 
postęp**.

Odpowiadając na inne inter­
pelacje — Macmillan usiłował 
wykazać, iż częściową prze­

cistów otrzyma zaopatrzenie za 
okres od 30 lipca do 30 sierpnia. 
Tak więc wszyscy oni przy obec­
nym generalnym przeliczeniu rent 
pozostawaliby — w zależności od 
terminów wypłaty — od 5 do 30 
dni „przejściowych” bez podwyż­
szonego zaopatrzenia. To właśnie 
niepokoi rencistów.

Tymczasem — jak zapewnił 
przedstawiciela PAP wicemi- 

i opieki społeiz
nej, Alojzy Firganek — wszy­
scy renciści dostaną za ten 
przejściowy okres wyrówna­
nia które obliczone będą w 
sierpniu i we wrześniu br. 
Wcześniej obliczeń tych pra­
cownicy działów rent i pomo­
cy społecznej rad narodowych, 
mimo wielkiej ofiarności, nie 
mogli dokonać ze względu na 
konieczność przygotowania wg. 
nowych zasad ok. 1.200 tys. 
(milion dwieście tys.) rent 
Wszelkie interwencje w tych 
sprawach są więc niepotrzeb­
ne, gdyż i tak każdy rencista 
dostanie to wszystko, co mu 
się zgodnie z przepisami usta­
wy należy-

Wydziały rent i pomocy społeci- l 
nej załatwiają obecnie interwen­
cje tych osób, które otrzymały już 
decyzje o wysokości przyznanych 
im nowych rent, względnie o 
wstrzymaniu rent, gdyż nądai pra 
cują. Interwencje te załajwiane są 
oczywiście wtedy, jeśli rencista 
może przedstawić dokumenty u- 
prawniające do wyższego zaopa­
trzenia, względnie dowód o za­
przestaniu pracy. I

Uiuaga Czytelnicy!
Z dniem 15 lipca upływa termin przyjmowania pre- 

humeraty NA MIESIĄC SIERPIEŃ dla dzienników:

„Głos Wielkopolski"
„Express Poznański"

Prenumeratę zapewniasz sobie u swojego listonosza 
lub w urzędzie pocztowym.

szkodą do jak najszybszego 
zwołania konferencji ną naj­
wyższym szczeblu jest stano­
wisko Związku Radzieckiego, 
który nie zgadza się, aby oma­
wiać na konferencji łzw. kwe 
stię krajów Europy Wschod­
niej i problem Niemiec..

Hannarskjoeld
nie zamierza ustąpić

NOWY JORK (PAP)
Biuro sekretarza generalne­

go ONZ — Hammarskjoeida 
zdementowało wiadomość po­
daną przez pismo „Newsweek'1 
jakoby zamierzał on ustąpić ze 
swego stanowiska, w razie gdy 
by Organizacja Narodów Z jod 
noczonych wypowiedziała się 
za interwencją zbrojną w Li­
banie.

„Humanitarny"
Himmler

BONN (PAP)
Jak twierdzi generał SS von dem 

Bach, piekielna idea masowego 
uśmiercania ludzi w komorach ga 
zowych zrodziła się w umyśle 
przywódcy SS — Himmlera, kiedy 
asystował on w Mińsku przy maso 
wym rozstrzeliwaniu Żydów i ko 
munistów wykonywanym przez 
pluton egzekucyjny. Egzekucja — 
powiedział von dem Bach — prze­
prowadzona była „jak najbardziej 
nienagannie”. Himmler jednak 
miał powiedzieć z niesmakiem: 
„Nie, to nie wystarczy. Musimy 
znaleźć nowe, bardziej hu­
manitarna metody masowe­
go zabójstwa”.

Anglia „pobiła"
Szwajcarię

(API)
Brytyjska izba handlu ogło­

siła dane, z których wynika, 
że po drugiej wojnie świato­
wej wpływy od zagranicznych 
turystów, zwiedzających An­
glię, wyniosły 850 min. fun­
tów szterlingów, a ponadto 
brytyjskie przedsiębiorstwa 
transportu lotniczego i mor­
skiego zarobiły z tego tytułu 
375 min. funtów szt.

Pod względem dochodów, 
osiągniętych w roku 1956 z ru 
chu turystycznego z zagranicy 
(121 min Ł) Wielka Brytania 
przewyższa takie państwa euio 
pejskie jak: Szwajcaria (która 
w 1956 r. osiągnęła 76 min. 
Ł), Włochy (92 min Ł), Austria 
(42 min. Ł), Francja (55 min Ł).

Samoloty 
bez skrzydeł

(API)
„Turboloty**, czy inaczej 

„latające łóżka** — to nowy 
typ samolotów, które nie po­
siadają ani skrzydeł ani mor>- 
rów. Mogą one lądować i star­
tować na małej przestrzeni.

Ten nowy rodzaj samolo­
tów wprowadza Związek Ra­
dziecki i zamierza zastosować 
go jako pierwowzór handlo­
wych odrzutowców.

Francuzi oszczędzają 
bilion franków

PARYŻ (PAP)
Sprawozdanie krajowej rady kr® 

dytowej podaje, że Francuzi o- 
szczędzają rocznie przeszło tysiąc 
miliardów fr&nków. W roku 1957 
odłożyli oni rta książeczki oszczęd 
nościowe 1.068 mld. franków.

Pięcioraczki w Hiszpanii
PARYŻ (PAP)

28-letnia Maria Flor Viceńte za- 
mteszkaia w pobliżu miasta Tu- 
dola (Hiszpania) urodziła pięcio- 
raczki. Trzy noworodki były mar­
twe. a dwa zmarły wkrótce po u- 
rodzeniu. Poród nastąpił o dwa 
miesiące za wcześnie.



Przedstawiciel UNICEF 
i FAO w Wielkopoisre 

Pomoc 
w urządzeniach 
- lepsze i zdrowsze 
mleko dla dzieci

Jak już podawaliśmy, do 
Poznania przybyła delegacja 
Mi ęd zy nar cd o weg o Funduszu 
Pomocy Dzieciom (UNICEF) i 
Międz ynarodowe j Organizacji 
do Spraw Wyżywienia i Rol­
nictwa (FAO), dla zapoznania 
się z możliwościami rozwoju 
przemysłu mleczarskiego w 
Polsce.

— Ostatnio byłem w Polsce 
przed 5 laty — informował 
nas p. Robert Cooper szef 
wydz. technicznego UNICEF 
w Paryżu, kiedy w oparciu o 
pomoc UNICEF kończono bu­
dowę 5 fabryk mleka w prósz 
ku. Jak sie zorientowałem, fa 
bryki te pracują pełną parą i 
są trzymane w dobrym stanie, 
ale nadal jeszcze dzieciom 
mniejszych miast nie potrafio 
no zabezpieczyć dostaw mle­
ka pasteryzowanego. Należa­
łoby wiec rozważyć możliwo­
ści sprowadzenia urządzeń, 
potrzebnych do uruchomienia 
tej ■ produkcji.

W dalszym ciągu rozmowy 
p. Cooper podzielił się swymi 
wrażeniami z pobytu w Poz­
naniu.

— Jeżeli chodzi o Poznań, 
to moim zdaniem ma on dob 
re zaplecze — stwierdził w 
czasie rozmowy. — Miejscowe 
mleczarnie pracują jednak w 
nie nadzwyczajnych warun­
kach.

Goście z UNICEF i FAO 
zwiedzą zakłady mleczarskie 
w Poznaniu, Krotoszynie, Ło­
dzi i na Śląsku dla zoriento­
wania się, w których miastach 
najbardziej potrzebna jest po 
moc w urządzeniach.

— Chcemy — powiedział 
nam inż. Macura ze Związku 
Spółdzielni Mleczarskich — 
wybudować w okresie do 1961 
roku, za około 40 milionów 
złotych, duży, nowoczesny za 
kład mleczarski w Poznaniu, 
o dziennym przerobie około 
150 tysięcy litrów mleka. Ta­
kich zakładów jeszcze dotych 
czas w Polsce nie budowano. 
Sześć ° podobnej wielkości za 
kładów oddanych zostanie w 
najbliższych latach do użytku 
w Sosnowcu i kilku innych 
miejscowościach. Część, lub 
wszystkie spośród nich, otrzy 
mają w darze od UNICEF no 
woczesne urządzenia.

(B. L )

Ujęcie recydywisty
19 maja br. 21-letnl Stanisław 

Ku sak został zwolniony z więzie­
nia w Rawiczu, gdzie odbywał ka­
rę 1,5 roku pozbawienia wolności 
za kradzieże dokonywane w ko­
ściołach. Kusak natychmiast wró­
cił na drogę przestępstwa. Zakra­
dał się w godzinach popołudnio­
wych do kościołów, rozbijał skar­
bony, po czym ulatniał się tz łu­
pem wynoszącym zwykle kilkaset 
złotych. Tak było w Puźnicy (po­
wiat Strzelce Opolskie), Kaletach 
(pow. Lubliniec), Byczynie (pow. 
Kluczbork), Łowkowicach (p. 
Kluczbork), Toszku (pow. Gliwice) 
i Wysokiej (pow. Olesno Śląskie). 
Z Opolszczyzny Kusak zrobił wy- 
pad do Wielkopolski. Ale tu na­
tychmiast powinęła mu się noga 
— po kradzieży w Opatowie (pow. 
Kępno). Miejscowe organa MO 
wszczęły energiczne dochodzenie, 
zorganizowano pościg i wkrótce 
Kusak znalazł się za kratkami. 
Niebawem złodziej-recydywista 
znów stanie przed sądem. <ak)

Reforma stypendiów
Na tegorocznej konferencji rek­

torów szkół wyższych jedną z 
głównych spraw, jak nas informu­
ją, była kwestia reformy przy­
działu stypendiów uczącej się 
młodzieży. Dotychczasowy system 
nie osiągał głównego celu dopo- 
możenia zdolnym a niezamożnym 
studentom do studiów w wyższych 
szkołach.

Przede wszystkim przy rozdziale 
stypendiów nie brano należycie 
pod uwagę wyników nauki. Stu­

Tragiczny weekend
6 bm, zgłoszono na milicję ó ta­

jemniczym zniknięciu Ireny Kur­
czewskiej (zamieszkałej w Kórni­
ku). 8 lipca — wydobyto jej oraz 
Edwarda Pyszela (zam. w Swarzę­
dzu) zwłoki z kórnickiego jeziora.

Okazało się, że narzeczeni kry­
tycznego dnia udali się nad jezio­
ro, aby odbyć przejażdżkę kaja­
kiem. Łódź wywróciła się i oboje 
ponieśli śmierć. (a&)

Dom nad jeziorem
rJ za za łomów muru i spo- 

między drzew wychynę­
ło jezioro. Przeciwny brzeg 
był ledwo widoczny. Wiał dość 
silny wiatr, powierzchnia 
wody była mocno sfalowana 
i dochodził nas stamtąd szum 
fal jak nad brzegiem morza.

— Na żaglówki miejsce ide­
alne — powiedziałem do Ka­
zia. — Brzegi prawie całkiem 
odsłonięte, złapiesz tu w żagle 
najmniejszy wiatr. A to chyba 
ten dom...

Dom wydawał nam się duży, 
lecz zaniedbany. Pomalowano 
go kiedyś na wesoły, różowy 
kolor, który dziś przy opada­
jącym ze ścian tynku i rzu­
cającym się w oczy opuszcze­
niu, wygląda jak uśmiech na 
twarzy skazańca. Przystanę­
liśmy rozglądając się bezrad­
nie. Dom stał cichy, bez śladu 
życia, tylko rozłożyste drzewa 
wyśpiewywały nad nim sobie 
jedynie znaną pieśń.

— Tu nikogo nie ma — 
stwierdził Kaziu.

— Spróbujmy — odrzekłem 
naciskając klamkę odrapa­
nych drzwi.

Ustąpiły. Przedsionek, po­
tem: tak, obszerny piec z kil-

Ta tablica już chyba niedłu 
go będzie zatrzymywała przy­
byszów. i ।

koma paleniskami, kilka sto­
łów i innych gratów rozrzu­
conych w nieładzie, a więc 
kuchnia. Stąd, w kilku kie­
runkach, otwarte przejścia 
ukazały nam dalsze po­
mieszczenia, równie zagraco­
ne. Gdzieś z głębi doszedł nas 
szmer rozmowy.

— Tam ktoś jest — powie­
działem.

Poszliśmy na wprost. Zna­
leźliśmy się w wielkiej izbie, 
z której okien widać było 
brzeg jeziora i resztki przy­
stani. Z prawej, w ścianie 
widniała wnęka odgrodzona 
stołem barowym. —Acha, bu­
fet — pomyślałem. Głosy do­
chodziły z lewej. Po kilku 
stopniach zeszliśmy do jeszcze 
większej izby, gdzie kilku 
mężczyzn rozmawiało nad sto 
sem desek. Obrócili ku nain 
zaciekawione twarze. Jeden z 
nich, niski, starszy, o okrą­
głej, jowialnej twarzy pod­
szedł do nas.

— Broniarz. A to panowie 
z prasy? Nie, Jabłońskiego nie 
ma. Pojechał do Poznania, na 
proces z Rejonem Lasów. Tak, 
mogę opowiedzieć. Bywałem

denci wiedząc, że tylko w nad­
zwyczajnym wypadku może im 
być stypendium cofnięte nie przy­
wiązywali do niego większej wa­
gi, tym bardziej, że były one ni­
skie. Od jesieni br. stypendia bę­
dą podwyższone, ale ilość ich 
zmniejszona.

Najważniejsza reforma polega 
jednak na przyznaniu radom naro­
dowym, zakładom przemysłowym 
i instytucjom prawa fundowania 
stypendiów dla tych studentów, 
których chciałyby zatrudnić po 
ikończeniu studiów. Przydział 
stypendiów odbywać się bę<tóie w 
porozumieniu rektoratu szkoły, 
Zrzeszenia Studentów Polskich i 
fundatora.

Niemniej ważną była kwestia 
dokładniejszej selekcji kandyda­
tów na pierwszy rok studiów. Ła­
godne traktowanie przy egzami­
nach wstępnych i nastawienie się 
na odsiew w ciągu pierwszego ro­
ku nauki naraża bowiem państwo 
na niepotrzebne wydatki, a mło­
dzież na porażki życiowe.

0) 

tu przecież przed wojną. Wte­
dy w każde święto szło z 
Gniezna do Powidza po pięć i 
więcej pocia.gów popularnych 
z letnikami.

— A teraz?
Wyszliśmy na zewnątrz 

domu. Broniarz podniósł gło­
wę.

— Na górze są pokoiki, dwu­
osobowe i większe, każdy z 
widokiem na jezioro i wyj­
ściem na balkon. Dobrze, że 
wreszcie zaczyna się coś robić, 
bo za parę lat wszystko by się 
tu rozleciało.

Doszliśmy do brzegu jezio­
ra. Kilkanaście pali wystają­
cych nad wodą znaczyło miej­
sce po przystani.

Pomost wychodził daleko w 
wodę, a na końcu zaginał się 
w bok. Na pomoście stały ko­
szykowe meble, wieczorami 
zapalały się światła. A kto 
chciał oglądać księżyc po 
ciemku gasił lampę nad ław­
ką. Goście mieli do dyspozy­
cji łodzie, były i motorówki. 
Może powoli wrócimy do tego 
wszystkiego i Powidz znowu 
będzie gościł setki letników.

...Zaraz, zaraz; jak to mó­
wił przewodniczący Prezy­
dium GRN — Zdzisław Ko- 
złowski? „Spodziewam się, że 
Powidz dzięki uzdrowisku odzy 
ska charakter osiedla, albo 
nawet miasta jakim był przed 
wojną. Przyjeżdżano tu wtedy 
z Łodzi, Warszawy, Krakowa, 
Poznania. Pełno było nie tyl­
ko w Łazienkach Jabłońskie­
go, ale i u innych mieszkań­
ców, którzy wynajmowali po­
koje. Miasto miało dochód, a 
letnicy pierwszorzędny wy­

poczynek. Po wojnie Łazienki 
były wykorzystywane tylko 
przez dwa miesiące w roku na 
kolonie, d w Uzdrowisku urzą 
dzono przedszkole. Taki wiel­
ki dom dla czterdziestu dzie­
ci...”

Droga prowadziła wzdłuż 
jeziora, z obu jej stron rosły 
drzewa, nisko zwieszające się 
gałęzie tworzyły gęstą za­
słonę.

— Będzie trzeba je wysoko 
poprzecinać, aby odsłonić wi­
dok na wodę — powiedział 
Broniarz. — To jest przecież 
droga spacerowa łącząca 
Uzdrowisko z Łazienkami.

Nie uszliśmy chyba jeszcze 
stu metrów, gdy Broniarz się 
zatrzymał.

— To tu — powiedział.
Ujrzeliśmy niski i wąski, 

ale długi budyneczek, załamu 
jący się jakgdyby w podkowę. 
Od strony lądu pocięty był 
licznymi drzwiami.

— Jest tutaj dwadzieścia 
sześć pokoików dwuosobo­
wych, wszystkie z własnymi 
wejściami. Po drugiej stronie, 
to znaczy od jeziora są kabi­
ny do rozbierania. Jest ich 
chyba dwa razy tyle co pokoi. 
Ale nie będziemy mogli zoba­
czyć wszystkiego wewnątrz, 
bo Łazienki zajmują kolonie.

Za budynkiem wyszliśmy na 
obszerną plażę.

— Tej trzciny przy brzegu 
nie było. Ale latami nikt nie 
wycinał to i zarosło. Trzeba 
będzie wykosić, bo wszędzie 
tu doskonałe wejście do wody, 
można po kilkadziesiąt me­
trów wchodzić w jezioro nim 
się straci grunt.

— W tym roku pewnie nie 
zdążycie jeszcze przygotować 
się na przyjęcie letników? — 
zapytuję.

— Właśnie, że tak — opo­
nuje żywo nasz cicerone. — 
Od piętnastego lipca wynaj- 
miemy kilka pokoi a później 
dalsze. Niestety Łazienki będą 
jeszcze w tym sezonie zajęte 
przez kolonie.

— No, a skąd weźmiecie 
gości? Przecież przez tyle lat 
to już z pewnością o Powidzu, 

jako miejscowości letnisko­
wej zapomniano.

Spojrzał na mnie z wyra­
zem oburzenia na twarzy.

— Prawie codziennie ktoś 
przyjeżdża i dopytuje się, czy 
może przybyć na wakacje.

Z Powidza pojechaliśmy do 
Gniezna, aby porozmawiać z p. 
Janem Kazmuchą, organizato­
rem i kierownikiem przedsię­
biorstwa kąpieliskowego. On 
właśnie i przewodniczący 
Pow. KPG — ALOJZY SWI- 
TALSKI przedstawili mi dal­
sze szczegóły dotyczące no­
wego wczasowiska.

— A więc widział pan już 
naszą perłę. Bo trzeba panu 
wiedzieć, że Powidz nazywano 
przed wojną perłą letnisk 
wielkopolskich. Poza: jeziorem 
i najczystszym w najbliższej 
okolicy powietrzem, są tam 
idealne warunki do polowań 
na kaczki, dziki, rogacze, do 
uprawiania wędkarstwa, zbie­
rania grzybów i owoców leś­
nych. Zimą zaś świetne możli­
wości dla bojerów i łyżwiar­
stwa. Fanie, będzie ruch w 
Powidzu, bo pięknie tam, że 
daleko szukać podobnego 
miejsca.

— No więc dlaczego czeka­
liście tyle lat na reaktywowa­
nie wczasowiska?

— Kto miał możliwości coś 
zrobić i kto był w tym na 
prawdę zainteresowany? Do­
piero dwa i pół roku temu mgr 
Kuroszczyk, nasz przewodni­
czący wystąpił z projektem 
reaktywowania, a od lutego 
bieżącego roku pełną parą roz 
poczęliśmy starania.

— Jak argumentowaliście 
wasze starania?

— Powiaty: Gniezno, Wrze­
śnia i Słupca nie mają w za­
sadzie żadnych zorganizowa­
nych kąpielisk. Szczególnie 
brak jest możliwości wyjazdu 
na wczasy rodzinne. A my 
właśnie takie wczasy chcemy 
urządzić we wszystkich miej­
scowościach, które obejmie 
nasze przedsiębiorstwo.

— Więc na Powidzu nie koń 
czą się wasze zamierzenia?

— Mamy jeszcze Skorzęcin, 
gdzie zresztą najwięcej dotąd 
zrobiliśmy. — Poza Skorzęci- 
nem — kontynuował kierow­
nik Kazmucha — zagospodaru 
jemy Jankowa Dolne, Mielno 
i Lednogórę. Przedsiębiorstwo 
jest na własnym rozrachun­
ku gospodarczym i ma się 
przyczynić do podniesienia sa 
mowystarczalności powiatu. 
Dlatego też nie oddamy żad­
nych jadłodajni czy bufetów 
GS, lecz wszystko będziemy 
robić sami. Atrakcji mamy 
przygotowanych sporo, lepiej 
jednak o nich nie mówić za 
wcześnie. Personel kompletu­
jemy z dobrych fachowców z 
właścicielem Jabłońskim, sta­
rym praktykiem sprzed woj­
ny, na czele.

— Kiedy więc można odwie 
dzać dom nad jeziorem w Po 
widzu?

— W połowią lipca będzie 
czynnych pierwszych sześć po 
koi. Ale w sierpniu dopiero 
na dobre się rozkręcimy. Może 
znowu 400 stałych letników 
będzie mógł przyjąć Powidz, 
jak przed wojną. Byle nam 
władze wojewódzkie trochę 
kredytu uruchomiły, przynaj­
mniej na rozruch, bo te pięć­
dziesiąt tysięcy cośmy dosta­
li, to nie wiadomo na co naj­
pierw wydać.

— Na pewno nie odmówią. 
Przecież później z nawiązką 
będziecie mogli oddać.

Mieczysław SKĄPSKI

A oto fragment „Łazienek".
Fot. (3) K. Frzychodzki

Z tych okien pięknie widać jezioro

Jak będziemy płacić kaucje?
•Wszystkie sprawy związane ze 

sposobem wpłacania kaucji za no- 
wootrzymane mieszkanie reguluje 
ostatnie zarządzenie w tej spra­
wie Ministra Gospodarki Komunał 
nej i Ministra Finansów.

Kucję wpłacamy we właściwych 
oddziałach Narodowego Banku 
Polskiego na odrębny rachunek 
sum depozytowych „Kaucje wpła 
cone przez najemców". Na rachu­
nek ten będą wpłacane kaucje w 
związku z najmem lokali w do­
mach pozostających w zarządzie: 
prezydiów rad narodowych, ich 
organów ,przedsiębiorstw podle­
głych prezydiom rad narodowych 
oraz jednostek państwowych. Wy­
sokość kaucji ustala zarządca nie­
ruchomości według stawki od 69 
do 120 zł za 1 m! powierzchni u- 
żytkowej. Jeżeli korzystamy z ulg 
częściowych, bądź z rozłożenia 
kaucji na raty, które to sprawy 
regulują właściwe organa prezy­
diów rad narodowych — musimy 
zaopatrzyć się w odpowiednie do­
kumenty, np. przy wpłacaniu ra­
talnym musimy przedstawić za­

W sprawie umiejętności
współżycia

Przez kilka ubiegłych tygo­
dni i dziś jeszcze, na łamach 
prasy można znaleźć serdecz­
ne, wzruszające echa pożegnań 
towarzyszących Ich odejściu. 
1 na pewno ani dla ok. dziewięć- 
dziesiąciotysięcznej rzeszy ko­
biet i mężczyzn w całym kra­
ju, opuszczających stanowiska 
wieloletniej nieraz pracy w fa 
brykach, biurach czy placów­
kach kulturalnych, ani dla 
nas, którzy nadal na nich po- 
zostajemy — nie były to po­
żegnania zdawkowe. I nie dla­
tego bynajmniej, że sam Pre­
mier przypomniał jakimi być 
powinny.-

Po prostu, żegnaliśmy tych, 
z którymi razem przeżywali­
śmy lata trudów i trosk, po­
wodzeń i niepowodzeń, radości 
i smutków; żegnaliśmy w ich 
osobach także tych wszystkich, 
których codzienna „zwykła” 
praca przyczyniła się do 
osiągnięć dnia dzi­
siejszego i pozwala wy­
tyczać perspektywy ju­
tra.

Byłem świadkiem wzrusze­
nia towarzyszącego takim uro­
czystościom i nie wstydzę się 
przyznać, że sam — choć da­
leko mi do emerytalnego od­
poczynku — podobnie je prze­
żywałem. Gorące pożegnania 
zgotowane ludziom, którzy 
przestali pracować, lecz by­
najmniej nie przestali być po­
trzebni, są bowiem, jednym z 
przejawów wielce pożądanych 
w naszym kraju nowych sto­
sunków społecznych. Stosun­
ków obejmujących — pomija­
ny do niedawna — szacunek 
dla uczciwej pracy, wiedzy, 
doświadczenia i wieku rzeźbio 
nego zmarszczkami przy co­
dziennym warsztacie-

W ogromnej większości tak 
właśnie pojęło rozstanie się ze 
współtowarzyszami pracy spo­
łeczeństwo Poznania. Nie brak 

rządcy nieruchomości pokwitowa­
nie z opłacenia pierwszej raty o~ 
raz zaświadczenie o złożeniu w&* 
ksli gwarancyjnych.

Mając bądź dowód opłacenia ca­
łej kaucji, bądź jej części można 
podpisać umowę najmu. (API)

Znowu katastrofa

3 obywateli angielskich
ciężko rannych

Przedwczoraj w miejscowości 
Kamionna (pow. Międzychód) oby­
watel angielski pochodzenia pol­
skiego Mieczysław Babski, zamie­
szkały w Londynie, prowadząc z 
nadmierną szybkością samochód 
marki „Ford” wjechał na przy­
drożne drzewo. Kierowca oraz ja- 
dący z nim żona i syn doznali 
ciężkich obrażeń. Ofiary katastro­
fy przewieziono do szpitala w 
Międzychodzie. (ak)

przykładów, że troskę o lu­
dzi opuszczających posterunki 
pracy rozszerzono o dalszą nad 
nimi opiekę. W Wlkp. Zakła­
dach Naprawy Samochodów w 
Antoninku emeryci korzystać 
będą nadal nie tylko z bezpłat 
nej opieki lekarskiej i świad­
czeń socjalnych, ale także z 
pomocy w remontach miesz­
kań, wykonywanych przez za­
kład po cenach kosztów. Rek­
tor UAM prof. dr A. Klafkow 
ski, żegnając odchodzących w 
stan spoczynku pracowników 
oświadczył, że Senat UAM 
podjął uchwałę, by Uczelnia 
nie traciła z nimi kontaktu, 
lecz nadal służyła im pomocą, 
przez powierzanie w miarę 
możliwości prac zleconych, u- 
dostępnianie korzystania z u- 
rządzeń socjalnych, wczasów, 
pomocy lekarskiej i denty­
stycznej.

Mógłbym przytoczyć wiele 
podobnych przykładów stwo­
rzenia właściwej atmosfery po 
żegnań, należnej ludziom, któ­
rzy zasób swych kwalifikacji, 
ambicji i serca, swoje najlep­
sze lata poświęcili służbie dla 
społeczeństwa, kraju, bądź też 
rozwoju jego kultury.

Tym przykrzejszy jest fakt, 
że podobnej atmosfery nie u- 
miano stworzyć w tak poważ­
nej placówce kulturalnej, ja­
ką jest Opera im. Stanisława 
Moniuszki w Poznaniu.

„Nikt z nas podpisanych nie 
był tam (na pożegnaniu — 
przyp. red.) obecny — piszą 
w liście do redakcji Maria Ja- 
nowska-Kopczyńska — reży­
ser op., prof. Stefan Barański 
— kapelmistrz op., Adolf Po­
pławski — reżyser op. — Uwa 
żaliśmy, że po kilkudziesięcio 
letniej pracy artystycznej na 
odpowiedzialnych stanowi­
skach zasługiwaliśmy na inną 
formę, niż na pożegnanie w 
palarni przez uproszonego za­
stępczo dyrektora telewizji, z 
którą nie mamy nic wspólne­
go, a raczej należało się nam 
uroczyste pożegnanie na sce­
nie wobec całego zespołu ar­
tystycznego i technicznego z 
współudziałem władz naczel­
nych (dyrektor Opery, delegat 
filii ZASP, oraz związków 
zawodowych)".

Cóż można dodać do tych 
słów goryczy. Chyba tylko ty­
le, że umiejętność współżycia 
z ludźmi trzeba zdobywać tak 
samo, jak wiedzę i że — od­
wrotnie — wiedza z umiejęt­
ności współżycia z ludźmi ni­
kogo nie rozgrzesza.

Łut



»Mazur D-40«
pracuje

Czereśnie obrodzifyJ.

Polska wyprawa na Spits­
bergen, prowadząca tam prace 
badawcze w ramach Między­
narodowego Roku Geofizycz­
nego, posługuje się ciągni­
kiem gąsienicowym „Mazur 
D-40", darem Zakładów Me­
chanicznych w Łabędach k. 
Gliwic.

Czy polski „Mazur" podobał 
się białym niedźwiedziom, któ 
re go często oglądają — nie 
wiemy. Natomiast do dyrekcji 
ZM „Łabędy" nadszedł list 
podpisany przez organizatora 
technicznego wyprawy, inż. M.
Kuczyńskiego, w którym m.
in. czytamy: „Ciągnik ofiaro­
wany wyprawie na Spitsber­
gen przez Zakłady Mechanicz­
ne „Łabędy11 oddaje ogromne 
usługi.11 Inż. Kuczyński pisze. 
że ciągnik używany jest m. in. 
do wleczenia kłód drzewa dry- 
fowego, do stawiania masztów 
antenowych, torowania drogi 
dla samochodów oraz do ciąg­
nięcia sań towarowych, z któ­
rymi odbył wielokrotnie dale­
ką podróż przez tereny pokry­
te lodem w głąb podbieguno­
wej krainy.

W tym roku „Łabędy" wy­
produkują 850 „Mazurów", z 
czego 520 szt. przeznaczonych 
jest na eksport, głównie do 
Chin. W ub. roku na 936 wy­
produkowanych przez „Łabę­
dy" ciągników, 513 sprzedano 
za granicę.

„Łabędy" eksportują swe 
W’yroby do 12 krajów w róż­
nych częściach świata, m. in. 
do Jugosławii, Brazylii, Indii, 
Egiptu, Węgier, Czechosłowa­
cji i NRD. Polskie „Mazury" 
pracują równie sprawnie pod 
wszystkimi szerokościami geo­
graficznymi. (ZAP)

... ale mogłyby być tańsze
CAF - fot. Miedza

Renesans myśli zachodniej

Znów krok naprzód
Pięć miesięcy temu uchwa 

łona została „wielka kar 
ta praw” rad narodowych, któ 
ra zapoczątkowała akcję usa­
modzielniania terenowej wła­
dzy państwowej. W ciągu tych 
pięciu miesięcy zdołano już 
nawiązać szereg ogniw, które 
zbliżyły ten akt prawny do 
praktyki życiowej.

Na ostatnim posiedzeniu 
Sejmu podjęto kilka aktów 
prawnych, które rozszerzyły 
kompetencje finansowo-bud­
żetowe rad narodowych. Na 
mocy ustawy w sprawie zmia 
ny dekretu o podatkach i opła 
tach terenowych — rady na­
rodowe upoważnione są do 
podwy ższenia opłat targo­
wych, zdrowiskowych, podat­
ków od psów (o 100 proc.), po 
datku od spożycia napojów al 
koholowych (o 25 proc, w noc 
nych lokalach rozrywkowych) 
oraz podatku od środków 
transportowych (o 50 proc.). 
Ten ostatni głównie ma na ce 
lu zwiększenie funduszów na 
utrzymanie dróg.

Postanowienia, które przy­
nosi ze sobą ustawa o docho­
dach rad narodowych, porząd 
kują i stabilizują źródła do­
chodów poszczególnych orga­
nów władzy terenowej i przy 
noszą poważniejsze’ przesunię 
cia w dochodach własnych 
rad narodowych różnych stop

»Niech Poznań zaspokoi nasz głód kulturalny«

nowe czasopismo
Ukazał się w sprzedaży pierw­

szy numer miesięcznika „2ivot“_  
wydawanego w języku czeskim i 
słowackim.

Pismo zawiera ciekawe pozycje 
publicystyczne z Polski, Czecho­
słowacji i ze świata. Znajdziemy 
w nim opowiadanie V. Markowi- 
czowej - Zafureekiej o Nocy Swię 
tojańskiej .porady lekarskie, dział 
mody, itd. Pismo to zainteresuje 
znających języki czeski lub sło­
wacki. Informuje również o życiu 
Towarzystwa Społeczno-Kultural­
nego Czechów i Słowaków w Pol­
sce.

Mieszkańcy Poznania będą mo­
gli nabywać „2ivot" w Międzyna­
rodowym Klubie Prasy i Książki 
przy ul. Ratajczaka.

Poznań, który położył wiel 
kie zasługi nad organizowa­
niem życia kulturalnego Ziem 
Zachodnich, z pozycji tej na­
stępnie się cofnął, wysiłki za­
niedbał i pozostawił przez kil 
ka lat zaczętą pracę odłogiem. 
Przestał być przez pewien 
czas ośrodkiem myśli zachod­
niej. Był okres, że jej reduta 
— Instytut Zachodni był jak 
gdyby wyspą wśród ogólnego 
zapomnienia o Ziemiach Od­
zyskanych. Punkt ciężko­
ści problematyki • zachodniej 
zaczął przesuwać się ku Wro­
cław owi i Katowicom, a ostat 
nio Opole stało się ośrodkiem 
żywo pulsującym zagadnienia 
mi Dolnego Śląska.

Następstwem tej 
Poznania był fakt,

bierności 
że gdy

ZAPAŁKI, ZAPAŁKI...
Sianowskie Zakłady Prze­
mysłu Zapałczanego są 
największym tego typu 
zakładem to Polsce. Mimo 
zniszczeń, jakim zakłady
uległy w 
dzisiejsza

czasie wojny, 
ich produkcja

jest 3-krotnie większa niż
przed wojną.
Zakłady, 
w Polsce, 
produkcji 
dełka do

jako
Sianowskie 

pieriasze

drewnianych), 
rocznej daje to 
zł oszczędności.

wprowadziły do 
tekturowe pu- 

zapałek (zamiast
W skali 
2 miliony

Na 
hali,

zdjęciu: 
w której

Fragment 
etykietuje

się pudelka.
CAF - fot. Uklejewski

powstała koncepcja powołania 
do życia Tow. Rozwoju Ziem 
Zachodnich, projekt oparcia 
się tej organizacji o Instytut Za 
chodni upadł, i na siedzibę Ra 
dy Naczelnej TRZZ wybrano... 
Warszawę. Stolicy Wielkopol­
ski pozostało oddziaływanie 
kulturalne na Ziemię Lubus­
ką i Pomorze Zachodnie. Wy­
razem tego zwężenia roli Poz­
nania był organ Instytutu Za 
chodniego, „Przegląd Zachod­
ni”, który od paru lat przerzu 
cił się — może i słusznie, na 
niemcoznawstwo, a sprawy 
nadodrzańskie i bałtyckie oma 
wia raczej drugoplanowo.

Powstaje pytanie czy tej no 
wej roli — oddziaływania kul 
turalncgo na województwa zie 
lonogórskie, szczecińskie i ko 
Szalińskie Poznań potrafi 
sprostać, wyzwolić wszystkie 
możliwości i drzemiącą ener­
gię dla współpracy z tymi te­
renami.

Ziemie te czekają na po­
moc. Szczecin pamięta, że po 
wstanie pierwszego wyższego 
zakładu naukowego zawdzię­
cza Poznaniowi. Nie zapom­
niał, że pierwsi profesorowie 
przybyli do Szczecina ze śro­
dowiska poznańskiego. Wie o 
tych poczynaniach naszego 
miasta Koszalin, który wcho­
dził wówczas w obręb woj. 
szczecińskiego i dlatego chce 
dziś jak najściślej współpraco 
wać z Poznaniem. Zielona Gó 
ra czuje się nadal jabłkiem 
oderwanym od jabłoni poznań 
skiej, gdy tworzyła z Pozna­
niem wspólne województwo.

Trzeba było przysłuchiwać 
się głosom przedstawicieli Zie 
mi Lubuskiej i Pomorza Za­
chodniego, jak żyją oni myślą 
o ścisłej więzi kulturalnej i 
gospodarczej z Poznaniem. Je 
żeli dziś oczy Lubuszan i Po 
morzaa zwracają się znowu 
ku Poznaniowi, zawdzięczać 
to trzeba tym kilku, może kil 
kunastu ofiarnym, doświadczo 
nym działaczom kulturalno- 
oświatowym, którzy znają 
gruntownie problematykę za­
chodnią i pragną przywrócić 
Poznaniowi rolę przodującą w 
zagadnieniach Ziem Odzyska­
nych.

Ich energii zawdzięczamy 
powstanie w naszym mieście 
Zachodniej Agencji Prasowej 
i Rady Okręgowej Tow. Roz­
woju Ziem Zachodnich. Z ich

inicjatywy odbyło się już kil­
ka twórczych narad i Poznań 
zaczął znowu żyć problema­
tyką zachodnią. Jesteśmy
świadkami 
zachodniej. 
Politechnika

renesansti myśli
Przodują w niej 

i Uniwersytet
AM oraz WSE. Włączyła się 
już do współpracy z TRZZ naj 
starsza placówka naukowa — 
Poznańskie Tow. Przyjaciół 
Nauk. Wkrótce nawiązane zo 
staną kontakty między Insty-
tuteni 
Jeszcze 
Wyższa 
ra ma

Zachodnim, a TRZZ. 
na uboczu pozostaje 
Szkoła Rolnicza, któ- 
poważne ' zadania na

tych ziemiach, oraz Akademia 
Medyczna. Delegaci koszaliń­
scy preszą, aby Akademia ta 
zajęła się zorganizowaniem wy 
stawy antywenerycznej, tak 
potrzebnej, niestety, w tym 
województwie.

Zjawiskiem niezmiernie

Nowe półbuty
— »calypso«

W bydgoskich sklepach „Gal 
luxu” ukazały się w sprzeda­
ży półbuty męskie o nazwie — 
„calypso”, wzorowane na mo­
delach włoskich, o bardzo wą­
skich noskach i podwyższo­
nym obcasie, szyte ze skóry 
importowanej w kolorze tera­
kota. Nosić je można, jako o- 
buwie wyjściowe lub sporto­
we. Wystarczy wysunąć lub 
schować pod sznurowadłem 
specjalny języczek. Główną 
jednak zaletą polskich „calyp­
so”, wyrabianych przez Byd­
goskie Zakłady Obuwia, jest 
ich niezwykła lekkość i ela­
styczność, a także cena, wy­
nosząca tylko 330,— zł. Półbu­
ty te produkowane będą rów­
nież w kolorze czarnym, z od­
powiednich skór krajowych.

(PAP).

Podłogi z... trocin
Cennego wynalazku dokonał pra 

cewnik Zjednoczenia Budownic­
twa Miejskiego W Jeleniej Górze 
— inż. Jerzy Gra jeżewski. Udało 
mu się bowiem otrzymać klepkę 
podłogową z trocin i kleju mocz­
nikowego. Klepka ta posiada bar­
dzo ładny połysk i nie ustępuje 
jakości drewnianej. Jest- nato­
miast od niej prawie 6-krotnle 
tańsza.

Obecnie w jednym z nowobudo­
wanych domów w Jeleniej Gó­
rze położono już klepkę z trocin. 
Jeśli zda ona w pełni egzamin — 
jeleniogórski ZBM będzie ją sto­
sował na szerszą skalę. (PAP)

•ważnym jest włączenie się do 
współpracy z Ziemiami Odzy 
skanymi poznańskich przed­
siębiorstw przemysłowych, or 
ganizacji chłopskich i uspo­
łecznionego handlu, o czym 
świadczy powstawanie w tych 
ośrodkach licznych kół TRZZ. 
Dowodzi to, że zainteresowa­
nie Ziemiami Odzyskanymi 
ogarnia coraz szersze kręgi 
społeczeństwa, że akcja obec­
na ma charakter samorzutny, 
wypływający z coraz głębsze­
go zrozumienia znaczenia 
Ziem Zachodnich.

Czego chcą od Poznania 
przedstawiciele tych Ziem?

„Niech Poznań zaspokoi 
nasz głód kulturalny” — mó­
wił przedstawiciel Gorzowa 
mec. Duda, na konferencji 
TRZZ. „Dziękujemy za Chór 
Stuligrosza. Dajcie więcej 
dobrych, ale tylko dobrych 
zespołów artystycznych” — 
mówił delegat Koszalina.

I jeszcze jedno. Ziemiom 
tym trzeba książek, jak naj­
więcej książek, popularyzują­
cych historię tych Ziem. Wie­
le potrzebnych wydawnictw 
nie dociera do Szczecina. Tak 
np. „Odbudowa Ziem Odzy­
skanych” wydana przez Insty­
tut Zachodni znalazła się w 
Szczecinie tylko w 6 egzem­
plarzach, a w Starogardzie — 
w 2. Poseł Macichowski z Ko 
szalina skarżył się na dzia­
łalność „Ruchu”, który prze­
znacza na przemiał niewyczer 
pane nakłady nielicznych pu­
blikacji o Ziemiach Zachod­
nich, mimo że są one poszuki 
wane.

Lęcż i na tym odcinku żary 
sowuje się poprawa. Jeżeli za 
mierzenia wydawnicze Rady 
Głównej Tow. Rozwoju Ziem 
Zachodnich zostaną wkrótce 
zrealizowane nastąpi zaspoko­
jenie potrzeb, zwłaszcza re­
patriantów i ludności prze­
siedleńczej, mających słabe po 
jęcie o przeszłości tych Ziem 
i ich znaczeniu dla Polski. 
Otwiera się tu szerokie pole 
przed Wydawnictwem Poznań 
skim i FTPN w jego edycjach 
popul aryzatorskich.

Henryk BARAŃSKI

ni, uprzywilejowując zwłasz­
cza powiatowe i miejskie or­
gana władzy. Ogólnie, na mo­
cy tej ustawy, dochody wła­
sne rad wzrosną do sumy 19 
miliardów zł (w roku 1957 się 
gały 12 mld. zł). Dzięki temu 
rady będą mogły pokryć z 
dochoduw własnych 53 pro­
cent swych wydatków, co 
umożliwi sprawniejszą reali­
zację zadań planowych i w 
znacznym stopniu uniezależni 
je od terminu wpływu dotacji 
ze skarbu państwa.

Ustawa o dochodach rad 
narodowych posuwa także na 
przód sprawę powiązania ich 
z jednostkami gospodarczymi, 
administrowanymi centralnie, 
przyznaje bowiem WRN i 
MRN miast wydzielonych 
udział w podatku obrotowym 
niektórych przedsiębiorstw do 
tychczas im nie podporządko­
wanych. Zdopinguje to rady 
do większego zainteresowania 
się działalnością jednostek nie 
związanych z nimi zależnością 
administracyjną i przygotuje 
je w ten sposób do nowego 
obowiązku, który wyniknie w 
niedalekiej przyszłości z za­
powiedzianego udziału rad w 
dochodach przemysłu kluczo­
wego. Zwiększenie źródeł do­
chodów własnych rad przez 
związanie finansowe z zakła 
darni przemysłu kluczowego 
ma również przyczynić się do 
aktywniejszego współdziałania 
organów władzy terenowej w 
wypracowaniu przez te zakła 
dy wyższych zysków.

Uprawnienia rad narodo­
wych zwiększa również po­
ważnie prawo budżetowe, za­
twierdzone na ostatnim posie­
dzeniu przez Sejm. Ważnym 
jego postanowieniem jest 
upoważnienie do przesuwania 
funduszów między poszczegól­
nymi działami budżetu. Na 
mocy tej ustawy rady mają 
zapewnione także otrzymanie

przyznanej im dotacji pań­
stwowej, nawet wówczas, gdy 
uda się im dzięki własnym 
staraniom uzyskać nadwyżki 
budżetowe. Gwarantuje się 
im również swobodę w dys­
ponowaniu tymi nadwyżkami. 
Jednocześnie — dla właściwej 
realizacji budżetu od pierw­
szych dni roku — ustawa 
przewiduje ustanowienie re­
zerwy kasowej w wysokości 
co najmniej 5 procent budże­
tu.

Ten nowy zasób uprawmień 
przyznanych radom narodo­
wym jest poważnym krokiem 
w kierunku decentralizacji 
władzy państwowej. Że nie 
tak dużym, jakby sobie tego 
życzyły rady, to inna spra­
wa. Wiąże się to zresztą z nie 
zbyt zadowalającym jeszcze to 
kiem pracy rad w nowych 
warunkach.

Do pełnego usamodzielnie­
nia finansowego rad będzie 
się szło drogą systematyczne­
go przejmowania udziałów w 
dochodach budżetu centralne 
go oraz poprzez stopniowe 
rozszerzanie źródeł dochodów 
bezpośrednich. Obecnie prze­
widuje się rozważenie w 
pierwszej kolejności sposobów 
ekonomicznego powiązania 
rad z przemysłem poprzez 
ustalenie podatku od zakła­
dów kluczowych. Przedmiotem 
obrad komisji sejmowej bę­
dzie również dopuszczenie rad 
do udziału w podatku od wy 
nagrodzeń. Ponadto, coraz 
większą wagę przywiązuje się 
do przyspieszenia prac nad 
zwiększeniem rentowności gos 
pedarki komunalnej.

To wszystko świadczy, że 
„wielka karta” rad narodo­
wych nie jest martwą literą 
prawa, że decentralizacja i de 
mokratyzacja władzy państwo 
wej zabarwia się coraz żyw­
szym rumieńcem życia.

Tomira LIPIŃSKA

FMZ eksportuje

5500 maszyn do Chin
Jak wiadomo, w czasie 

ostatnich Targów zainicjowa­
no szereg pertraktacji handlo­
wych, których finalizacja prze 
ciągnęła się poza okres tar­
gowy. Trwały także rozmowy 
w sprawne dostawy większej 
partii maszyn rolniczych do 
Chin. Zwróciliśmy się do dy­
rektora administracyjno-han- 
dlowego Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych — p. No­
wakowskiego z prośbą o in­
formacje v/ sprawie postępu 
tych rozmów.

A oto co usłyszeliśmy:
— Jeśli chodzi o FMŻ i 

nasz udział w dostawach dla 
Chin to zapoczątkowane na 
Targach rozmowy zostały 
ostatecznie sfinalizowane w 
poniedziałek 7 bm. W terminie 
do 25 listopada br. mamy do­
starczyć tam 3500 udoskona­
lonych przez naszych kon­
struktorów snopowiązałek ty­
pu WT-2 (traktorowa).

Z kim podpisano umowę?
— Z Motoimportem. Z na­

szej strony umowę podpisali 
dyr. nacz. — Miller i gŁ księ­
gowy — Swierczyński.

Czy może nas pan poinfor­
mować o niektórych szczegó­
łach tej umowy? Np. życze­
niach klienta, warunkach tech 
nicznych dostaw, cenach itp?

— Klient życzy sobie ma­
szyn takich, jakie delegaci 
chińscy oglądali na Targach. 
Warunki techniczne produk­
cji i odbioru takie same jak 
dla ktraju. Robimy przecież 
dobre maszyny. Jestem prze­
konany, że załoga nasza zrobi 
wszystko, aby maszyny dla 
Chin wykonać szczególnie sta 
rannie. Jest to przecież pierw 
sze tej wielkości zamówienie 
z zagranicy i nie może' nam 
być obojętne jak nasz4 ma­
szyny będą tam zdawać egza­
min. Od tego na pewno zale­
żeć będą ewentualne dalsze 
zamówienia. \ i

Jeśli chodzi o ceńy, to sprze 
dawaliśmy te maszyny według 
cennika obowiązującego w 
kraju od 6 maja 57 r. tj. 31 
tys. 500 zł. za sztukę, minus 
5 procent rabatu hurtowego 
a pbds 3 proc, narzut ekspor­
towy, i koszty opakowania. 
Jest 'to więc transakcja bar­
dzo korzystna.

Czy fabryka przewiduje ja­
kieś trudności w terminowym 
i nienagannym wykonaniu za­
mówienia?

— Jeśli chodzi o produkcję 
to raczej nie, aczkolwiek ter­
miny dostaw są bardzo na­
pięte: w lipcu musimy do­
starczyć pierwszą partię — 
620 maszyn a w sierpniu i po­

zostałych miesiącach po 720 
maszyn. Niepokoimy się na­
tomiast trochę o stan ’ tych 
maszyn po przybyciu na miej­
sce przeznaczenia. Tyle ty­
sięcy kilometrów na wago- 

•nach, takie wahanie tempera­
tury i te przeładunki... Mart­
wi nas więc fakt odrzucenia 
przez Warszawę naszej propo­
zycji, aby maszyny te prze­
transportować w częściach, 
dobrze zapakowane w skrzy­
niach a do Chin wysłać kil­
kunastu osobową ekipę fa­
chowców z fabryki, założyć 
tam bazę, maszyny montować 
tam na miejscu, wypróbować 
i „na chodzie'1 oddać użytków 
nikom. Możnaby przy tym 
było szczegółowo zapoznać 
towarzyszy chińskich z wszy­
stkimi „subtelnościami'1 jakie 
maszyny te niewątpliwie po­
siadają. '

No ale przecież ktoś od was 
pojedzie do Chin, są również 
instrukcje obsługi...

— Mamy wysłać 4 ludzi, 
którzy będą tam dokonywać 
przeglądu nadsyłanych ma­
szyn oraz przeprowadzać in­
struktaż odnośnie eksploata­
cji. Nie wiemy jednak jeszcze, 
kto pojedzie i czy wszyscy od 
nas. Sądzę jednak, że decy­
zję w tej sprawie pozostawi 
się nam. Chcemy wysłać naj­
lepszych specjalistów.

Instrukcji obsługi do ma­
szyn nie załączamy. Dostaliś­
my polecenie wysłania jej do 
„Agpolu", który przetłumaczy 
ją na angielski a Chińczycy z 
kolei na własny. Ale wiadomo 
jak to przy tylu tłumacze­
niach bywa... Baza jest zaw­
sze bazą, szczególnie w okre­
sie gwarancyjnym. Jeśli nam 
się nie zezwala, to może za­
łożył by taką bazę zbiorczą 
CZ Przemysłu Maszyn Rolni­
czych? Dla wszystkich fabryk 
eksportujących do Chin! Bar­
dzo nam zależy, aby klient 
był dobrze obsłużony. No i 
nasze maszyny nosić będą ta- 
/bliczki „Madę in Poland11 — 
Poznań. To zobowiązuje!

I na koniec — dyrektorze — 
jeszcze jedno pytanie: do Chin 
pójdą snopowiązałki traktoro­
we, którymi rynek krajowy 
jest nasycony dostatecznie. 
Czy produkcja eksportowa od- 
bije się w jakimś stopniu na 
wytwarzaniu snopowiązałek 
konnych dla kraju?

— W żadnym wypadku! 
Produkcja snopowiązałek kon 
nych biegnie normalnie i kraj 
zaplanowaną ich ilość otrzy­
ma.

Rozmowę przeprowadził 
P. CHOJNACKI



Pracownicy poszukiwani Praca

Tapicerów i dekoratorów poszukuje Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Pracy Tapicerów i Dekora­
torów w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 35. Zgło­
szenia w biurze Spółdzielni, pod wyżej poda-

Potrzebny czeladnik pie­
karski z całym utrzyma­
niem na Pomorze Zachod­
nie. Zgłoszenia: Poznań, 
Umińskiego 12 m. 2, Trosz

| OtiŁOSZEHiA DROBNE
Sprzedam samochód oso­
bowy BMW kabriolet po

nym adresem. K3889
czyński. 20183®

kapitalnym lemoncie.
Szczecin, Sikorskiego

Kierownika gospodarstwa z dłuższą praktyką 
w intensywnych gospodarstwach rolnych, do­
brego, energicznego organizatora znającego 
wszystkie działy rolnictwa. Księgowego te­
chnicznego, samotnego z kilkuletnią praktyką 
na tym stanowisku posiadającego średnie wy­
kształcenie. Magazyniera samotnego z kilkulet­
nią praktyką w magazynach rolniczych — za- 
trudnimy. Warunki wg Układu Zbiorowego. 
Oferty przesyłać do Dyr. Stacji Selekcji Roślin, 
Wąwelno, pow. Wyrzysk, woj. Bydgoszcz. K3986

Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna zaraz. 
Poznań. Jarochowskiego 
34 m. 5, godz. 14—16 i od 
18—20. 20189g
Potrzebny jest w Pozna­
niu piekarz i uczeń pie­
karski. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 2O363g.

m. 6. K4946
Sprzedam siatkę parkano- 
wą oraz klatki do lisów 
i norek. Poznań, Górecka 
91 m. 1 (Dębiec-Zatorze).

26098p
Sprzedam lodówkę na 
gaz. Podlewski, Zielona 
Góra, Krawiecka 5. tel. 
24-36. * K4O15

Głównego księgowego ze znajomością księgo­
wości inwestycyjnej przedsiębiorstw budowla-

Emerytka wzgl. rencistka 
uczciwa do prac domo­
wych. 4 godz. dziennie po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 20380®.

Sprzedam okna z rozbiór­
ki, rower damski, zegarek 
na rękę, dwoje dobrych 
skrzypiec. Poznań, Gru- 
dzieniec 64 m. 1 20O39g

no-m on tażowych zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo Geologiczno-Wiertnicze Prze­
mysłu Naftowego „Północ** w Pile, Plac Sta­
szica 6. Mieszkanie zapewnione. Wymagane 
wyższe lub średnie wykształcenie ekonomiczne 
oraz dokładna znajomość zagadnień księgowo- 
finansowych. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Przedsiębiorstwa Geolog.-Wiertn. P. N., Kra- 
ków, ul. Lubicz 25, pokój nr 124. Warunki do 
omówienia na miejscu. K3956

Organista - dyrygent z 
ukończoną szkołą — dłu­
goletnią praktyka przyj­
mie posadę, najchętniej 
w pobliżu Poznania. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2M29g.
Uczeń ślusarski notrzeb- 
ny. Poznań, ul. Wiosenna

Sprzedam młócarnię sze- 
rokomłotną, silnik spali­
nowy 10 KM, pompę z mo­
torem do wody, slewnik 2 
m 40, pług wywrotek, 
kierat, żniwiarkę dachów 
ki cement. 6.900 sztuk. 
Norkiewicz, Włostowo. 
npczta i stacja kol. Środa
Wlkp. 24060p

47. 20428g

Sprzedam maszynę kra­
wiecką „Pfaff”, Poznań, 
ul. Szamotulska 54 m. 2.

20194.®
Sprzedam wózek głęboki 
ceratowy czeski. Poznań, 
Chudoby 6 rn. 4. 20191g
Kotlinę na węgiel i prąd 
sprzedam. Poznań, Fredry 
3 m. 5. 20216®
Sprzedam wóz na oponach 
16-kach do 1,5 tony. Wa­
lenty Moskalik, Komorni­
ki, pow. Poznań. 20228g
Sprzedam motocykl „Ziia- 
dapp” KS 600 ccm z przy- 
czepką na 4 osoby w bar­
dzo dobrym stanie lub 
zamienię na mniejszy. 
Poznań. Dąbrowskiego 7
(garaże). 20234 g

Sprzedam tanio samochód 
Opal-Kadet w bardzo do­
brym’ stenie, nowe ogu­
mienie. Inż. Sroka, Orze­
chowo, paw. Września.

2O469g
Sprzedam wzgl. zamienię 
motocykl BMW 200 w i- 
deałnym stanie na 350 
wżgl. 509 może być do re­
montu. Stanisław Bącz}'k, 
Luboń, koło Poznania, ul.
Jagiełły 6. 20473g.
Sprzedam bramę i furtkę 
żelazną oraz klatki dla li­
sów. Poznań-Dębiec-Zato- 
rze. Drużynowa 20. 20466g

Lokale

PREZYDIUM POW. RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ ZDROWIA W OSTROWIE Wlkp. 

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie robót instalacyjnych c. 
kanalizacyjnych i elektrycznych w 
służby zdrowia na sumę ogólną ca

Termin 
na dzień

z dostawą materiału, 
wykonawstwa w. w. robót 
30 sierpnia 1958 r.

o. wodno- 
zaktadzie 
180.000 zl

ustala się

na wykonanie wyżej wymienionychOferty__ ...______ . ..
prac składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie do dnia

15 murarzy, 4 cieśli, 3 lastrikarzy oraz pięciu 
robotników niekwalifikowanych poszukuje za­
raz Przedsiębiorstwo Budown. Terenowego w 
Szamotułach, ul. Chrobrego 24. Warunki płacy 
według układu zbiorowego płacy w budowni­
ctwie. Bliższych wyjaśnień udziela Sekcja Za­
trudnienia i Płac PBT, Szamotuły, pokój nr 2. 
Prace wykonujemy na terenie powiatów Sza-

Rękawiczniarka do nylo­
nowych rękawiczek po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20490g.

Garaż na samochód mało­
litrażowy (ul. Głogowska) 
sprzedam. Poznań, Litew-

Stół rozciągany na sprze­
daż. Poznań, Dąbrowskie 
go 57 m. 2, w podwórzu, 

20236®
Sprzedam motor WSK 
fabrycznie nowy. Poznań, 
Jarochowskiego 16 m. 2. 

20245g

Poszukuje 2—1 pokój z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne za zwrotem ka­
sztów remontu. Posiadam 
do ewentl. zamiany pouój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19873g.
Kulturalny student szuka 
pokoju zaraz lub później. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
20057®.

Ska 3 m. 2. 208 43®
Sprzedam motocykl WSK 
niedotarty. Poznań - Dę­
biec, ul. Jaworowa 64 rn.

Nauka
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7 19738®

Norki platynowe z mio­
tów po 6, 7 sztuk oraz sam 
ce platynowe do krycia 
brązowych sprzedają. Zię- 
towski, Wrocław, Cheł­
mońskiego 35. 25902p

17. 2O262g
Urządzenie chłodni rzeź- 
nickiej sprzeda Sieja, Po­
znań, Poznańska 52 m, 7. 

20296g

Samodzielne 2 i pół poko­
ju z komfortem Grunwald 
zamienię na 1 pokój z 
kuchnią i przynależnością 
mi łącznie z ubikacją na 
skład ewentl. bez. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20416g.

motuły, Międzychód i Nowy Tomyśl.
Nauczycielkę konwersacji

K3859
4 portierów/ ślusarza mechanika, sprzątaczki, 
2 palaczy na kotły wysokiego ciśnienia oraz ro­
botników do produkcji i transportu zatrudnią 
Poznańskie Zakłady Środków Odżywczych w 
Poznaniu, ul. Bałtycka 85. Warunki do omówie-
nia na miejscu. K3921
Poszukuje się 2 robotników rolnych z posyłką 
do PGR Pamiątkowo, pow. Szamotuły — stacja 
kolejowa i poczta w miejscu. Mieszkanie — po-
kój z kuchnią. 20257g
3 głównych księgowych do podległych tartaków, 
1 zastępcę gł. księgowego w biurze Be jonu i 
1 inspektora księgowo - 1'inansowego do biura 
Rejcnu — zatrudni natychmiast Rejon Przemy­
słu Leśnego w Żaganiu, ul. X-lecia Polski Lu­
dowej nr 2G. Warunki uposażenia i mieszkania
do uzgodnienia na miejscu. K3995
Mistrzynię wzgl. mistrza do konfekcji lekkiej, 
brakarza konfekcyjnego oraz większą ilość 
szwaczek na maszyny elektryczne poszukuje 
zaraz: Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji 
i Galanterii P. T. — Poznań, ul. Artyleryjska 2.

K3998
Księgowego - bilansistę z odpowiednim wy­
kształceniem, względnie stażem pracy przyjmie 
zaraz Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zby­
tu w Kórniku. Warunki do omówienia w biurze
Spółdzielni., . K40O2
Inż. sanitarnego, wzgl. lekarza sanit.-hig. do 
nadzoru sanitarnego w higienie komunalnej, 
lekarzy med. do pracy w dziale epidemiologii 
poszukuje zaraz Wojewódzka Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Zielonej Górze. Wymagane 
kwalifikacje: epidemiolog I stopnia lub lekarze 
bez specjalizacji, którym zapewnia się możność 
specjalizacji. Uposażenie wg stawki płac służby 
zdrowia plus 40 proc, dodatek specjalny. Spra-
wa mieszkaniowa do omówienia. K4007
2 techników - ceramików na stanowiska maj­
strów ceramiki budowlanej zatrudnią Gorzow­
skie Zakłady Ceramiki Budowlanej z siedzibą 
W’ Witnicy. Zgłoszenia z dokładnym życiorysem 
należy kierować do Gorzowskich Zakładów Ce­
ramiki Budowlanej w Witnicy, ul. Cegielniana 
nr 6. Warunki pracy i płacy do omówienia na
miejscu. K4011
Pracownika na stanowisko kierownika technicz­
nego w Gazowni Miejskiej w Kórnika zatrudni 
zaraz Frez. Miejskiej Rady Naród, w Kórniku. 
Wymagana długoletnia praktyka w zakresie ga­
zownictwa wzgl. ukończone kursy techniczne. 
Uposażenie wg umowy zbiorowej pracownika 
gazowni. Zapewnione mieszkanie i ogród przy­
domowy na terenie gazowni. Zgłoszenia pisem­
ne z życiorysem i odpisami świadectw przesy­
łać należy pod adresem Prez. MRN w Kórniku.

K4019
Instruktorkę Kół Gospodyń, wymagane średnie 
wykształcenie rolnicze lub gospodarcze i prak­
tyka z pracy wśród kobiet wiejskich — zatrudni 
Związek Kółek Rołniezych Strzelce Krajeńskie. 
Pobory zryczałt. 1.900 zł — mieszkania rodzin-
nego nie gwarantujemy. K4020
Dekarzy i blacharzy przyjmie Budowlana Spól-

PracV 22 Lipca w Poznaniu, ulica
Uhwaliszewo 60/62. K4029

W dniu 7 lipca 1, ’ r. po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie zmarł nasz pracownik i kolega, śp.

Piotr Piątek
przeżywszy lat "69.

W Zmarłym tracimy sumienpego i służbistego 
pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 lipca br.. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
Rada Zakładowa i Robotnicza Dyrekcia POp 
WYDZIAŁU PROD. WÓDEK GATUNKOWYCH 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU

SPIRYTUSOWEGO.
20915®

f
W dniu 8 lipca 1958 r. zmarł nagle, opatrzony 

Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Marceli Nowakowski
mistrz blacharski.

przeżywszy lat 64.
Pogrzeb odbędzie się 11 bm., o godzinie 16 z ka­

plicy cmentarnej na Timikowie.
.Msza św. zostanie odprawiona 18 lipca br_, o go­

dzinie 8 w Kolegiacie Farnej.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, Dominikańska 3 m. 3, Bydgoszcz, 

Baczyna. 21628®

francuskiego poszukuje
starszy pan. Oferty BLu-
ro Ogłoszeń,
skiego 3 dla 20275g.

Swierczew-

Kupno
Kupię piekarnik gazowy 
do pieczenia. Poznań, ul. 
Św. Wojciecha 2 m. 8.
_____________________20195g
Tokarnię 800—1.200 mm 
toczenia kupię. Poznan, 
Czerwonej Armii 51 (war-
sztat).
Kupię samochód 
skwicz”, „Wartburg’

29215®
„Mo-

” lub
„Fiat" 600 mało używany 
w dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20337g.
Kupię łoża od tokarni. M. 
Faustmen, Poznań, Strze-
lecka 25 m. 6. 20336g
Drut żelazny od 2—6 mm 
kupię. Poznań, Dąbrow­
skiego 42 (podwórze).

20436g
Kupię maszynę niekarską 
do ugniatania ciasta. Po­
znań, Szamarzewskiego II
m. 1. 20442®

Sprzedaż
Kamień na fundamenty 
i cokoły budynków, bru­
kowiec sprzedaje wago­
nowo „Osadnik”, Szcze­
cin. Heleny 11 m. 4. 25431p
Sprzedam nową platformę 
na nowym ©gumowaniu 
600/16 i konia z zaprzę­
giem. Józef Jańczyk, 
Bnin, pow. Śrem., tel. 113
B. 19774 g
Sprzedani tokarkę w drze­
wie z oprzyrządowaniem. 
Poznań, Słoneczna 17 m.
3. 19815®
Sprzedam młocarnie-czysz 
czarkę. Chojnacki, Wito­
wo, pow. Środa. 19931®
Wózki dziecięce autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe czeskie na ło­
żyskach kulkowych — no­
woczesne, drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz la­
lek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

20006g
Sprzedam 200.000 szt. ce­
gły mechanicznie wyra­
bianej na dostawę — li­
piec—sierpień 58. Cena zł 
960 —- za 1000 szt. loco 
cegielnia. Cegielnia Po­
lowa, Julian Robaczew- 
ski, Gorzów Wlkp.. Błot-
na 57. 25628p
Sprzedam samochód oso­
bowy BMW w bardzo do­
brym stanie wżgl. zamie­
nię na nowy motocykl od 
250 ccm (sprzedaż oka­
zyjna). Września, Plac 1
Maja 10 m. 9 25634p
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Iż" po dotarciu 
unowocześniony. Poznań, 
23 Lutego 63 (Zakład kra
wiecki). 20264 g
Spiesznie sprzedam mo­
tocykl 125 oraz dachów- 
czarki. Wrocław, ul. Wy-
ścigo w a 11. K4045

15 lipca 1958 roku.
Bliższych szczegółów udziela Prezydium Po-, 

wiatowej Rady Narodowej. Wydział Zdrowia w 
Ostrowie Wlkp. przy ul. Sobieskiego 5. w godzi­
nach od 10—14.

Wydział Zdrowia zastrzega sobie wolny wybór
oferenta. K3858

Spiesznie sprzedam akor­
deon 129 bas. marki ,,Ko- 
veli” w bardzo dobrym 
stanie. Jan Witkowski, 
Trzemeszno, poczta Roz­
drażew, pow. Krotoszyn.

25903p

Sprzedani motocykl ,,Ja­
wa" 250 ccm nowy na 16- 
kach. Grabowski, Poznań
Strusia 3 m. 4. 20317g

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią łazienką w Szczecinie 
na 2 pokoje z kuchnią 
w poznaniu. Szczecin-Po­
godno, Mickiewicza 113 m. 
2. 26030p

Nowy motocykl na dotar­
ciu „Pannonia de Luxe” 
250 ccm sprzedam za ce­
nę 23.900 zł. Haremski. Sie 
dlec, poczta Pępowo, pow. 
Gostyń, tel. Pęoowo 11.

25904p

Pokój stołowy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Szamotulska 19a m. 1.

26383®
Sprzedam piec centralne­
go ogrzewania „Union 
Kessel” pięcioczlonowy. 
Poznań. Winogrady 102. 

20327g

Pokój z kuchnią w Lubo­
niu zamienię na większe. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20116®.

Z powodu obłożnej choro­
by spiesznie sprzedam Za 
kład Wulkanizacyjny. Wa- 
runiki do omówienia. Ada 
mek. Oleśnica Śl.. Rze­
mieślnicza 12. tel. 199.

25905p
Skuter nowy T-200 spiesz­
nie sprzedam. Cena 24.000. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2590Gp.

'Sprzedam motocykl — 
marki „IŻ” nowy. Józef 
Misiewicz, Miąskowo, po­
czta Ziemnice, pow. Lesz­
no. 25987p
Sprzedam samochód oso- 
bo>wy. Marwice 35, pcw. 
Gorzów, poczta Baczyna,
Harędarz. 253O8.P
Motocykl „Jawa” 250 ccm 
na 16-kach sprzedam. Ja­
niszewski, Strzyżewice k.
Leszna. 259150
Srutowniki rolnicze nowe, 
kamienne, wydajność 600 
kg na godz. ^przedajemy. 
Naprawiamy zużyte tar­
cze ścienne, wykonujemy 
nowe wszystkich wymia­
rów „Carborundum” O- 
rzysz, ul. Kolejowa lub 
przedstawiciel Kaczma­
rek. Poznań, ul. Dzierżyń
skiego 99. 25916p
Lisy srebrne - platynowe 
piesaki, norki standard, 
ciemne, wczesne wykoty, 
zwierzęta zdrowe sprzeda. 
Racjonalna Hodowla, Po­
znań. Podołamy, Zakopiań
ska 65. 20L10>g
Sprzedam 
we marki 
dapterem. 
21 m. 1.

radio 3-łampo- 
,,Marconi” z a-

Pozr.ań. Miła

Sprzedam 
BMW 350 
formacje: 
612-41.

tanio motocykl 
na chodzie. In-

Poznań. tel.
20136®

Norki, lisy srebrne i nie­
bieskie z licznych miotów 
tegorocznych sprzedaje 
Zawodowa Hodowla Zwie­
rząt Futerkowych — Niew 
czas, Suchylas. pow. Po­
znań, telefon: Poznań, 
18-58. 20183®
Samochód bagażówkę 
„Granit” 25 — skrzyń a
kryta po remoncie w bar- 
dz.o dobrym stanie sprze­
dam. Pętnań, Małopolska
2 m. 1. 20190g
Tokarnię 450 mm toczeń a, 
sprzedam. Poznań. Czer­
wonej Armii 51 (warsztat*. 

20217g

Szlifierkę do wałków (kio 
wą), długość szlif. 350 mm. 
sprzedam lub zamienię na 
tokarnię od 1 m do 1,20 m 
toczenia. Poznań, Czerwo­
nej Armii 51 (warsztat).

20216®

Dnia 8 'Lipca 1958 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 64,

Marceli Nowakowski
pracownik RSP Instal.-RIach.-Ogrzew., 

w' Poznaniu.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 lipca br._ o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. odprawiona zostanie 18 bm., w Kole­

giacie Farnej.
Zarząd Rada Nadzorcza

Członkowie i Pracownicy
RSP INSTAL.-ELACH.-OGRZEW. W POZNANIU

K4055

1
Dnia 8 lipca 1958 r. zasnął w Bogu, nasz naj­

droższy brat, szwagier i wujek, śp.

Wincenty Jakrzewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia II bm.,

o godz. 16 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
Bluszczowej na Debcu

W głębokim smutku pogrążane
SIOSTRY I RODZINA

Poznań, Wielka 13 m. 7a.

ul.

21037g

Kozę dobrego gatunku po 
1 okoceniu sprzedam. Po­
znań, Ostrowska 361.

203'6®

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w blokach, I piętro, 
słoneczne, na większe. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
201i28g.

Przewozy 2 zaprzęgi
jednokonne sprzedam. 5- 
ferty. Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20347®.
Sztance od mydła sprze­
dam. Poznań, Gwardii
Ludowej 42 m. 1 29®34g
Maszynę krawiecką oraz 
szewską łaciarkę sprze­
dam. Poznań, Gwardii Lu
dowej 42 m. 1. 20355g
Sprzedam piec ła.zienko- 
wy kompletny z armatu­
rą. Puszczykówko ul. Ga-
jowa 7. 26358g
Sprzedana lub zamienię 
motocykle BMW 500 ccm 
Super-Spart DKW 350 NZ 
z przyczepką na samo­
chód osobowy, najchętniej 
f u rgon. Leon K ołcd z i e j, 
Jarocin, Warszawska 56. 
____________________ 20373® 
Motor „Jehne” 10 KM 
na ropę z czyszczalką 
sprzeda Kudelka, Łubowo, 
pow. Szamotuły. 20381g
Sprzedam motocykl WFM 
w dobrym stanie oraz 
dwie platformy na 16-kach 
i 20-kach. Poznań, Rataje
5. 20338®
Sprzedam motocykl 500 
ccm z przyczepką. Oglą­
dać od godz. 20. Poznan, 
Warszawska 173 m. la.

20409®
Kierat oraz silnik spali­
nowy w stanę, nadają­
cym się do użytkowania 
tanio sprzedam. Wieru­
szewski, Krotoszyn Wlkp.,
Poznańska 45. 2041 Og
Sprzedam żniwiarkę skrzy 
dłówkę w idealnym sta­
nie. Kropacz, Robakowo, 
pow. Śrem, stacja Gadki. 

30417®
Sprzedam spiesznie mo­
tocykl „Zundanp” . 350 
ccm. Poznań, Górczyńska 
3Ib. tel. 628-57. 20432g
Brylant 1,5 karata, branso 
letkę złotą sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20435g.
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, parkany kom­
pletne, klatki dla lisów, 
norek,, nutrii sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 42 
(podwórze). 20437g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam dobrze zaprowadzony 
Zakład Mechaniczny w 
Poznaniu lub zamienię na 
samochód „Warszawa”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20447g.

Lisy niebieskie, srebrzy- 
* platynowe — mło-ste

dzież
Biuro

sprzedam. 
Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 20258®.
Hodowla norek (Standard 
i Topazy) na bardzo wyso­
kim poziomie z powodu 
wyjazdu na sprzedaż Gdy 
nia-Orłowo, Inżynierska 
93-  204.57®

Sprzedam samochód oso­
bowy 4-drzwiowy Vaux- 
hall po kapitalnym re- 
moncie. Poznań, ul. Wroc 
ławska 20 m. 50.

Z powodu choroby sprze­
dam farmę hodowlaną nu­
trii na Podolanach. ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2O464g.

। Tchórzo-fretkj po złotych 
medalistach sprzedam. Po

I znań, Witkowska 16 — 
Przedmieście Warszaw­

skie. 20475®
Sprzedam motocykl „Ja­
wa’ 250 ccm w idealnym 
stanie. Poznań. Dąbrow-
skiego 45 m. 16. 20500g

Mieszkanie samodzielne 
frontowe, 2-pokojow’e z 
kuchnią, śródmieście, za­
mienię na 3-pokojow’e z 
kuchnią; Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20147®.
Pokój z kuchnią w cen­
trum zamienię na duży 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Swd er czewskiego 3 
dla 20148g.
Ekonomista poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20166g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią ze stróżostwem na 
podobne bez stróżostwa.
Poznań, Polna 21 m. 3.

20178®
Zamienię 2 pokoje 50 m- 
komfortowe, willowe z ta-
rasem, 
ściem,

oddzielnym wej
własną

niekrępującym 
niem kuchni

piwnicą, 
używa - 

(odidzielne
liczniki) na pokój z kuch 
nią samodzielne komfor­
towe. Mieszkanie nadaje 
się na gabinet lekarski 
lub zakład krawiecki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20178®.
Zamienię 1 pokój na po­
kój z kuchnią lub 2 po­
koje. Poznań, Chudoby 6
m. 4. 201ó2g
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe 7. przynależno- 
śoiarni w Międzychodzie 
na Poznań. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20198g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią w Luboniu na 
większe w Poznaniu rów­
nież kolejowe lub odku­
pię mieszkanie spółdziel-
cze.
do <
Biuro

Korzystne warunki
omówienia.

> Ogłoszeń,
Oferty 
Sw^er-

czewskiego 3 dla 20S08g.

Ostrzega się
przed kupnem skra­
dzionej maszyny wa­
lizkowej do pisania — 
marki „Olimpia" nr 
619574.
ZAKŁADY PRODUK­
CJI DRZEWNEJ, KRU­
SZYWA I BETONÓW

Al. Marcinkowskiego 1
K4O00

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, samodzielne na po­
dobne lub większe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 2O342g.
Zamienię pokój z telefo­
nem, duży słoneczny w 
centrum Bielska na pokój 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29336g.
Mieszkanie samodzielne 
pokój z kuchnią dzielnica
Grunwald, 
większe.

zamienię na
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26408g.
Pokoju dla studentki IV 
roku AM, poszukuje w o-
kolicy Przybyszew-
skiego, może być od lipca. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20415®.
Zamienię pokój z kuchnią, 
nadające się na cichy 
przemysł na l*/3
wzgl. dwa tylko 
dzielne. Adres 
Biuro Ogłoszeń.

pokoju 
samo- 

wskaże
Świer-

czewskiego 3 dla 20461®.
Znmienię 3-pokojowe mie­
szkanie: 1 duży, dwa 
mniejsze, kuchnia, łazien­
ka. I ptr., na 2 oddzielne 
mieszkania, dwa pokoje 
z kuchnią i pokój z kuch­
nią. Warunki korzystne. 
Poznań, Szewska 14 m. 
18a. 29498g

Nieruchomości
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu, Puszczykowie 
kupię. Oferty IKP, Ino­
wrocław pod 15232. K3911
Willę nową, wolną sprze-
dam. Oborniki 
Obrzycka 23.

Wlkp., 
256t24p

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 23 ha nowe zabudo­
wania. Cena do uzgodnię 
nia. Właściciel: Klemens 
Pawlak. Wiatrowiec, pow.
Wągrowiec. 25633p
Kupię domek jednorodzin 
ny na przedmieściu Po­
znania przy dobrej komu­
nikacji miejskiej, względ 
nie większą parcelę, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Wrocław, Piotra Skargi 20
pod nr 57'27. K4014
Kupię damek z 2-morgo- 
wym ogrodem, wzgl. par­
celę na hodowlę zwierząt 
futerkowych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19809g.

2 solidne studentki poszu­
kują pokoju. Przybyszew­
ska. Inowrocław^ Król. 
Jadwigi 29. 20222®
Pokój z kuchnią samo­
dzielne na Sródce zamie­
nię na 2 pokoje z kuchnią, 
dzielnica obojętna. Zwró­
cę koszt remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20344®.

Mieszkanie 3-pokojowe, ła 
zienka, weranda oszklona 
w Bydgoszczy zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Informacja, teł. 17-98 w 
godz. 12—15. 20247g

Zamienię pokój z kuchnią
z dozorstwem pokój
z kuchnią samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20261g.
Pokój słoneczny, I pięt-o. 
ok. 30 m2 z używalnością
przynależności zamie-
nię na 2 małe I-osobowe 
pokoje w oddzielnych 
mieszkaniach. Dzielnica 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 2030.5®.
Mieszkanie do wykończe­
nia lub za zwrotem kosz­
tów remontu poszukuję. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20315®.
Zamienię mały pokój z 
kuchnią samodzielne na 
większe samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20340®.
Mieszkanie 3 ookoje, kuch 
nia, łazienka, balkon, 
front, I ptr. w Szczecinie- 
śródmieście zamienię na 
2 pokoje z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuio 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20433g.

Dom w Obrzycku ze skła­
dami sprzedam tanio. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19810g.
Okazja! Sprzedam z po­
wodu starości gospodar­
stwo 7,52 ha z budynkami 
murowanymi lub bez, ze­
lektryfikowane, piękny 
młody sad, dogodna komu 
nikacja. 4 km od Pozna­
nia, nadaj, się na hodo­
wlę zwierząt futerko­
wych, Piątkowo, Poznań
15 — Judycki.

Przedsiębiorstwo
Transportowe Handlu
Wewnętrznego nr 3 

w Poznaniu 
ZAKUPI

natychmiast

2 arytmometry
Oferty z ceną P'
semne lub osobiste: 
Poznań, ul. Górki 17/19 

K4039

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha, budynki do-
bre inwentarzem
wym i martwym, zelektry 
fikowane i skanalizowa­
ne, hodowla nutrii. Ko­
ściół, szkoła, stacja kole­
jowa na miejscu, pow. 
Szamotuły, Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19970g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 25 ha (w tym łąki, 
las) z młynem, zelektryfi­
kowane. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20965®.
Kupię lub wynajmę do- 
mek lub willę 1-rodzinną 
całkowicie wolną przy 
mieście. Genowefa Wojt­
czak, p. Leszno Górne, 
pow. Szprotawa. 25909g
Okazja! Dworek prywatny 
8-izbowy, 3 ha ogrodu e- 
woccwego (kościół, szko­
ła, stacja autobusowa w
miejscu). w 
gnie źnń e ńsk i m 
dam. Brożek. 
Dalkoska 17.

powiecie 
— sprze- 
Gniezno, 

25912p
1,5 ha ziema przy Pozna­
niu sprzedam. Zgłoszenia: 
Wiry, Łęczycka 20. 20133g
Sprzedam pół willi w Po­
znaniu, dzielnica Łazarz. 
Oferty: Krause, Szczecin,
Reja 13 m. 8. 20.134 g
Duży wybór gospodarstw 
rolnych, domki jednoro- 
dzilnne wille, kamienice, 
parcele, tereny na hodow 
lę poleca — poszukuje, 
udzielając w zakresie swej 
działalności fachowych i 
prawnych porad Konce­
sjonowane Biuro Handlo­
we „Fortuna”, Poznań. 
Ratajczaka 30 rn. 3. 2O17ug
Sprzedam dom II ptr. z 
mieszkaniem 3 pok, kom­
fort. warsztat, parcela 801 
m-. Jeżyce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 20255g.
Sprzetłam parcelę położo­
ną w Poznaniu, oparka- 
nioną, 6-letnie drzewa o- 
wocowe, zezwolenie budo­
wy wraz z materiałem bu 
dowlanym wzgl. bez ma­
teriału. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 20329®.

Lekarskie
Lekarz-dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza , 24, nowoczesna 
protetyka steelonowa, re­
peracje protez na pocze-

19812g
Kiosk murowany sprze­
dam Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19845®.

2O467gkandu.
Mączkę mięsną ' kostne- 
mięsną w każdej ilości 
sprzeda Zakład Utyliza­
cyjny. Środa, Szosa Wrze 
sińska 2. 25853p

Zguby
Znaleziono zegarek dam­
ski 27. VI. 58 Al. Przyby­
szewskiego. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 84-207 . 20429g

Różne

Nieruchomość lub część z 
wolnym mieszkaniem, o- 
grodem do 60.000 zł kupię. 
Również w powiecie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Po­
znań, Świerczewskiego 3 
d!a 19867g.

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań. Mickie-
wieża 13 15529®

Sprzedam dom i '/• ha zie 
mi w Ostrowie Wlkp. In­
formacje: Władysław
Główny, Dąbrowa, poczta 
Zaniemyśl, pow. Środa.

19869®
Parcelę w Swarzędzu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19886g,
Wydzierżawię lub sprze­
dam warsztat mechanicz­
ny, ewent. przyj mę 
wspólnika. Oferty Biuio 
Ogłoszeń, Swi e Tczewskie­
go 3 dla 19891g.

Gospodarstwo 32,33 ha w 
tym 2,5 ha łąki, ziemia 
ż y tn 1 o-zii e m n i a cza n a wraz 
z inwentarzem żywym i 
martwym 3 km od stacji 
sorzeda właściciel z powo­
du starości. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, ulica
Świerczewskiego 3 
20165®.

dla

Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe welony nakry 
eia do chrztu, poleca: Wy­
pożyczalnia. Poznań . Si­
korskiego 35. 17664g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki. Poznań - 
Sołacz, Grudzieniec 66

19339®
Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Kroczyńska, 
Poznań, Grobla la.
_________________ __ 198G0® 
Płyty ścienne, posadzko­
we, parapety, kominki 
itp. elementy okładzinowe 
ze sztucznego tworzywa 
dostarcza ..Terrazzo”. Po 
znań. Wroniecka 5. 20dlg

Matrymonialne
Młody, poważny rolnik- 
hodowca z wyższym wy­
kształceniem pozna dziel­
ną. pracowitą panią naj-
chętniej rozwiedzioną.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-9



Premiera opery 
„PARIA"

W niedzielę 13 bm. o godz. 
19 w ramach Roku Moniusz­
kowskiego, odbędzie się w Ope 
rze poznańskiej premiera opo­
ry Stanisława Moniuszki „PA- ! 
RIA“, w opracowaniu reżyser- I 
skim Karola Urbanowicza, poi ' 
kierownictwem muzycznym j 
Antoniego Wicherka. Dekora­
cje i kostiumy projektu Stani­
sława Jarockiego: choreogra­
fia Zygmunta Patkowskiego — 
baletmistrza Opery Wrocław­
skiej. Chóry przygotował Wi­
ktor Buchwald.

Operę usłyszymy w następu 
jąeej obsadzie: Neala — Kry­
styna Jamroz i Irena Lubomir 
ska, Idamor — Marian Kouba 
i Henryk Kustosik, Dżares — 
Stefan Budny i Albin Fcchner, i 
Akebar — Henryk Łukaszek i i 
Roman Wasilewski, Ratef — j 
Zygmunt Janiszewski i Bog- • 
dan Seremak oraz Juliusz i 
Bieńkowski, Józef Katin, Wi- i 
told Łuczyński, Adam Łuka- i 
sik. Halina Zielińska, Ludomi- i 
ra Urbańska.

Okiem „szanownej klienteli**

W barach mlecznych
zamiast zupy wywieszki

Na Dworcu Głównym

Nowoczesna restauracja
i bar samoobsługowy

Informujemy
Dyrekcja Muzeum Narodowego 

zawiadamia, że 12 bm. o godz. 17 
zostanie otwarta wystawa Piotra 
Potworowskiego z Londynu w 
gmachu Muzeum Narodowego przy 
Al. Marcinkowskiego 9.

Do schroniska Polskiego Związ­
ku Wędkarskiego w Krzyżu Wlkp. 
uzyskać można jeszcze skierowa­
nia na wędkarskie wczasy rodzo­
ne. na lipiec i sierpień, w schro­
niskach Kalina i Łódź k. Stęszewa 
są wolne miejsca we wrześniu

.Zgłoszenia w Zarządzie Okręgu, 
ul. Garbaty 88, tel. 33-72.

W kolizji z prawem
Sześć razy Gertruda Laskowska 

zasiadała na ławie oskarżonych. 
W 1953 roku została skazana na 
6 lat więzienia. Zwolniono ją wa­
runkowo po czterech latach. La­
skowska (zam. przy ulicy Jeżyc­
kiej 1) pracowała początkowo w 
PSS, a później jako kierowniczka 
sklepu nr 6 MHD „Nabiałem i 
Pieczywem". W placówce tej w 
okresie miesiąca przywłaszczyła 
sobie 5891 zł. Kara rok więzienia.

(ak)

j Joznań, dnia... Było to 4 bm.
’ Dzień nieważnj. z tymi 

problemami styka się codzien­
nie tysiące konsumentów. Wy 
ruszam na rajd po barach 
mlecznych. Zęby sprawdzić co 
tam jest, czego nie ma i — 
po co te bary są.

Godz. 17.95 bar „Miniatur- 
ka“ przy ul. Matejki, otwarty 
w godz. 6—19. W spisie — 6 
zup, 14 drugich dań nie licząc 
napojów7 i dodatków. W ku­
chni — mleko, kefir, bułki, 
kakao, oranżada i zupa fasolo­
wa. Acha, w7 oknie i na ścia­
nach sześć napisów: „.Poleca­
my smaczne dania obiadowa *. 
„Prosimy o zwrot pustych na- 
czyń“, „Uprasza się szanowną 
klientelę o zachowanie czysto- 
ści“ (dobrze, że nie spokoju pu 
blicznego), „Uprasza się sza­
nowną klientelę o wrzucanie 
odpadków do kosza**, „Palenie 
tytoniu wzbronione**. „Zabie­
ranie kubków poza lokal wzbro 
nione“.

Kilka osób z braku potraw7 
zadowala się kefirem.

— O Jezu, stęknął jakiś chło 
pak słysząc w okienku, tylko 
jedno — „nie ma“.

— Czego tak jęczys — zdzi 
wiła się naiwnie kasjerka....

Godz. 17.30 i 17.50 — bary 
przy ul. Lampego i Pl. Wolno­
ści. W obu znacznie mniej na­
pisów7, wuęcej dań w kuchni. 
Są też zupy i chłodniki owo­
cowe, a nawet knedle z tru­
skawkami. Oba bary idą o lep 
sze w obsłużeniu klienta, oba 
otw-arte od godz. 6 do 20.

Godz. 18 „Wyborowy" przy 
ul. Armii Czerwonej. Wyboru 
potraw co prawda nie ma, ale 
co w jadłospisie — w kuchni

— Jest tylko zupa pomido-
rowa 
czyni.

informuje sprzeda w -

— Tp może zamknąć bar? — 
pyta poirytowany klient mlecz 
nego baru.

— Właśnie zaraz zamykam 
— odpowiada ze spokojem.

siębiorstwa, dowodzą raczej ż? 
reszta barów jest poniżej kry­
tyki. Po lałach wegetacji po­
znańskich barów mlecznych 
nie interesują nas .uż wyja­
śnienia dlaczego tak jest. War 
to skończyć z lekceważeniem i

Wszyscy 
chodzą.

Po co są

piją mleko i wy­

bary mleczne? Po
co je zorganizowano?

Nam się zawsze wydawało, 
że to instytucja mająca uzu­
pełnić działalność gastryczną 
zakładów żywienia: uzupeł­
niać ją rodzajem tanich popu­
larnych potraw i rejonizacją 
lokali w mieście, żeby byió 
gdzie szybko i dobrzy zjeść, że 
by przyuczyć społeczność do 
pijania w barach również mle 
ka. Bar mleczny to był nasz 
„prototyp** barów samoobsłu­
gowych. A więc w sumie waż­
na funkcja, możliwość dużych 
korzyści dla przedsiębiorstwa 
i konsumentów.

Jakże to mizernie wygląda 
w praktyce!

Dwa eleganckie bary w śród 
mieściu nie mówią o cało­
kształcie działalności przed-

Zorza polarna
nad Poznaniem

Przedwczoraj w godzinach 
wieczornych obserwowaliśmy 
nad Poznaniem odbicie ^orzy 
polarnej. Zielonawo-żólte pa­
sma przesuwały się z północ­
nego zachodu na wschód. Priy 
pięknej pogodzie zjawisko było 
bardzo dobrze widoczne i trwa 
lo kilka godzin.

pouczaniem „szanownej kiler
teli**, że nie może pat' 
cić, zabierać kubków że ma

jest. Bar mało widoczny z 
cy i może dlatego mało 
klientów.

Godz. 18.20 bar przy

Uli- 
tu

ul.

Zguby
Pęk kluczy (9) zgubiono na Gar 

barach. Zgubę można odebrać u 
znalazcy — p. Henryka Sroki, ul. 
Garbary 25a m. 7.

5 lipca br. o godz. 7 na jezdni 
przy Moście Dworcowym Franci­
szek Wożniak znalazł okulary w 
kolorowej oprawie.

Dzierżyńskiego 21. Mają tylko 
bułki i mleko, „gotowanego nie 
prowadzą1*. W lokalu jest jed­
nocześnie sprzedaż mleka, ma­
sła i... octu, przy osobnym kon 
tuarze. Tu tłok.

Godz. 18.40 bar „Fabryczny" 
przy Rynku Wildeckim, otwar 
ty do 19. Od Pl. Wiosny Lu­
dów do HCP, to jedyny bar 
mleczny w robotniczej dzielni­
cy. W drzwiach spotykam ko­
bietę złorzeczącą na zupę ogór 
kową, potem na stole widzę 
niedokończony talerz zupy- W 
jadłospisie — 7 zup, kilka dru 
gich dań. W kuchni:

Smutne cyfry
W Miejskiej Poradni Zdrowia 

Psychicznego prowadzi się syste-
matyczne badania dziedzin!

Lipiec

10 
czwartek

Imieniny
Weroniki, 
Zenona

Teatry
OPERA — g. 19 „Verbum Nobi- 

le”; POLSKI — g. 19 „Tramwaj 
— zwany pożądaniem"; NOWY — 
nieczynny; MARCINEK — g. 16.30 
„Przygody Koziołka Matołka"; 

Kina
APOLLO — g. 10 12.30, 15.30, 18, 

20.30 „Agnieszka wśród gangste­
rów" (franc., 18 1.); RIALTO — 
g. 14, 17, 20 „Ryszard III" (ang., 
14 lat); MUZA — g. 15, 17.30, 29 
„Sprawiedliwości stało się zadość" 
(franc., 18 lat); WARTA — g. 13, 
15 „Skarb" (polski, 7 lat) i godz. 
17, 19.30 ,.Córka pułku" (austr., 16 
lat); GWIAZDA — godz. 10, 12.30 
„Dziadek Hassan" (radź., 7 lat) i 
godz. 15, 17.30, 20 „Ostatni będą 
pierwszymi" (NRF, 18 1.); CZTER­
NASTKA — godz. 15.45, 18, 20.30 
„Wielkie nadzieje" (ang., 14 lat); 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17, 
19.30 „Człowiek w nieprzemakal­
nym płaszczu" (franc., 18 lat); MI­
NIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Złoty kask” (franc., 18 1.); WOJ­
SKOWE — nieczynne; PANCER- 
NIAK — g. 20 „Wraki" (polski, 
12 1.); OSIEDLE — g. 18. 20 „Ju­
trzenka" (franc.. 18 1.): MALTA — 
g. 16—20 „Konwój dr. M" (jugosł., 
14 1.); ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 
„Niezwykły świadek" (NRF, 16 1.), 
PIAST — g. 16.45, 19 „Ona tań­
czyła jedno łato" (szwedzki, 18 1.); 
HUTNIK — g. 17, 19.30 „Przemyt­
nicy" (NHF, 16 I.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — „Edward i Ka­
rolina’’ (franc,, 16 1.): FOTOPLA- 
STIKON — godz. od 9—21 „Podróż 
po Francji";

Radio

ka i aktualności; 19 — Melodiie ta­
neczne; 29.23 — Kronika sportowa; 
20.40 — Utwory charakterystyczne: 
20 50 — Recital fortepianowy: 21.25 
— Muzyka taneczna: 21.50 — W li­
terackiej kawiarni; 23.05 — Chwi­
la poezji; 23.10 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.3e, 12.04, 
16, 17.40, J8.30, 20, 23.50.

Telewizja
19 — Warszawski serwis telewi­

zyjny; 19.10 — Tele-Rozimaitóści: 
19.40 — Program filmowy pt. „Je- 
rAoro łabędzie"; 20 — Ze sztuką 
na ty (sztuka użytkowa): 20 20 — 
Film fabularny pt „Arena śmia­
łych" (radź., od 8 lat);

Wystawy
CBWA „ODWACH” St. Rynek 3 

— 2 Wystawy indywidualne: Marii 
Chudoba-Wiśniewskiej (rzeźba) 1 
Stanisława Mrowińskiego (malar- 
stwo-grafika) — g. 10—18.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(cbir., int., otolaryng.), ul. Mic-
kiewicza 2, tel. 
Dzi erżyńs kiego 
Ostroroga 6, 
Garbary 52, 23 
na 53.

81-96; APTEKI: — 
144. Głogowska 72, 
Dąbrowskiego 76, 
Lutego 18, Głów-

marginesie

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

15.10 — Rumuńska muzyka lu­
dowa; 15 30 — Aud. dla dzieci; 
16 50 — „Lato dzieci wiejskich" — 
pogad.; 17.20 — Utwory H. Wie­
niawskiego w wykonaniu znanych 
skrzypków; 17.50 — Koncert mu­
zyki rozrywkowej; 18.35 — Muzy-

alkoholizmu. Niedawno publiko­
waliśmy niektóre dane dotyczące 
rozmieszczenia skupisk alkoholi­
ków. Obecnie od mgr. Maroszka 
otrzymaliśmy garść nowych inte­
resujących danych. Prac tych do- 
konano na podstawie kartoteki 
Miejskiej Poradni Przeciwalkoho­
lowej. Ogółem zawiera ona na­
zwiska 8 tys. osób. I.iczba ta nie 
stanowi jednak realnego odbicia 
rzeczywistości. Okazuje się bo­
wiem, że do Poradni trafia co 
trzeci nałogowy alkoholik. Tak 
więc należy przyjąć, że jest ich w 
Poznaniu około 25 tys.. Mowa tu 
wyłącznie o mężczyznach (od łat 
17) zamieszkujących nasze miasto 
w liczbie 122 tys.

Przeciętny wiek alkoholików — 
36,1 lat. 85 proc, a więc 21.250 na­
łogowych alkoholików to osoby, 
które założyły ognisko rodzinne. 
Z tego 19.125 posiada dzieci! I łak

pluć tylko do spluwaczki i od­
nosić puste naczynia.

Wyjaśnijmy sobie w końcu, 
że jeśli istnieją bary mleczne, ’ 
to np. taka „Miniaturka" czy j 
„Fabryczny** są zobowiązane 
mieć takie zaopatrzenie, które 
zadowoli klienta. On przecież 
nie bierze za darmo, płaci. Je­
śli zaś nie ma za co zapłacić, 
to nie potrzebuje na to osob­
nych przedsiębiorstw. Od daw 
na tłumaczono nam. że defi­
cyt, że brak mleka, masła, po­
mieszczeń. Nieprawda —- brak 
inicjatywy i umiejętności han 
dlu. Jak bary mleczne mogą 
wybrnąć z kłopotów finanso­
wych, jeśli nie dbają o klien­
ta, już parę ulic od śródmie­
ścia? Po co one są, jeżeli po 
południu nie ma tam nic prócz 
personelu, wwwieszek } cenni­
ka?

Upraszanie o zwrot pustych 
naczyń na pewno handlem 
nie jest, nie jest też reklamą 
hasło o ,.smacznych daniach 
obiadowych**, gdy nie ma icn 
w kuchni. To brak taktu i 
nieuczciwa reklama. Czy nie 
lepiej zająć się np. analizą do­
tychczasowych godzin otwar­
cia barów, zapewnieniem im 
zaopatrzenia w porze później­
szej. wprowadzeniem sezono­
wych potraw we wszystkich 
barach, lub choćby wytwarza­
nych obecnie przetwoiów mle 
czajskich.

Sezon letni... Jadamy wtedy 
więcej lekkich potraw’, woli- 
my mleko i pierogi z jagodami 
od kotleta. Chcielibyśmy wstą­
pić po spacerze do baru, rów­
nież po 19. To jest pole do 
popisu dla wyodrębnionego 
przedsiębiorstwa barów mlecz 
nych. Czy o te podstawowe u- 
sługi klient długo jeszcze bę-

Chyba kążdy, kto zna restau 
rację na Dwrorcu Głównym w 
Poznaniu przyzna, że jej obec 
ny wygląd nie jest reprezenta­
cyjny. Bardzo wysoka i duża 
(568 m2 powierzchni) sala wy- 
wołuje niemiłe wrażenie. Wiel 
kość jej wpływa także nieko­
rzystnie na utrzymanie należy 
tego ponądku.

Trzyletnie starania dyrekcji 
Poznańskich Restauracji Dwór

cowych „Orbis1* w Poznaniu 3 
uzyskanie inwestycji na mo- 
dęrnizriję sali nareszcie zo­
stały załatwione pomyślnie. 
Jeszcze w tym miesiącu roz- 
poczną się prace przy przebu­
dowie restauracji. Dokumen­
tacja jest na ukończeniu.

Poznań — miasto MTP i je­
den z największych węzłów ko 
muhikacyjnych kraju doczeka 
się więc nowoczesnej o 100 
miejscach sali restauracyjnej, 
baru samoobsługowego i mo-Jeszcze o bulkach aenńzacji obecni kawiarni

i śledziu
Z dotychczasowej dużej sali

27,4 proc. 1 dziecko,
dwoje, 22,5 — troje, 8,9 — czworo, 
4,6 — pięcioro 2,1 proc. — powy­
żej sześciorga dzieci. Przeciętna 
ilóść dzieci w rodzinie alkoholika 
— 2,7! Stąd wynika, że w Pozna­
niu znajduje się 51.600 dzieci, któ­
rych ojcowie są nałogowymi alko­
holikami!!

W grupach wieku przedstawia 
się to następująco: do lat 7 — 
ok. 30 proc. (15.500) wszystkich 
dzieci to synowie i córki alkoho­
lików, do lat 14 — również 30 
proc., powyżej 14 lat — 40 proc.

Pomyślmy: w Poznaniu zamierz 
kuje 101 tys. dzieci w wieku aa 
14 lat. Z liczby tej 30,6 proc. — 
czyli 31 tys. chłopców i dziewcząt 
ma ojców nałogowych alkohoi’- 
ków.

Kilka słów o 
cych nałogowo 
co najmniej 300. 
prostytutki.

W okresie od

kobietach. Płją- 
jest w Poznaniu 
Najczęściej są to

marca br. przez 
przewinęło

1

Wiek: 17—20 lat — 
lat — 23; 31—40 łat

20

razy, 
to 41 
proc.

dzie się dopraszał? (zs)
P. S. To jest odpowiedź na an­

kietę w „Przekroju” rozpisaną 
przez przedsiębiorstwa barów 
rtilecznych kilku większych miast.

A rótko
Startujący we wtorek w Hel­

sinkach polscy lekkoatleci odnieśli 
{trzy zwycięstwa; Sidło w oszcze­
pie wynikiem 75,55 m, Makoma- 
ski w biegu na 400 m — 48 sek. 1 

IJakubowski w biegu na 800 m — 
1.53,1 min. Oprócz tego Kopyto był 

i drugi w rzucie oszczepem — 74.86 
m, Jochman zajął również II miej 

isce w biegu na 1.500 m z czasem 
'3.46.0 min., a Janiszewski był drugi 
|w skoku o tyczce uzyskując 4,10 
m. Wspólnie z Polakami startował 
IAmerykanin Conoly, który uzy­
skał w rzucie młotem dobry wy­
nik 65,58 m.

stycznia do 31 
Izbę Wytrze ź- 
się 68 kobiet.
6 kobiet; 21—Jo 
— 13; 41—50 iai

kobiet. Aż 12 osób przebv- 
w Izbie co najmniej dwa 
Jeśli chodzi o stan cywilny 
proc, stanowią panny, 40 —

wódki. (ak)
mężatki a resztę roz-

rozpowszechnionego zwyczaju pobierania na pla­
cach targowych prób masła/ palcami.

— Co to? Spadła pani ze schodów?
— Nie, chciałam spróbować masło palcem!

Ęys. L. Kapczyński

Po trzech konkurencjach odby­
wającego się w Bukareszcie mię­
dzynarodowego turnieju w pięcio­
boju nowoczesnym w klasyfikacji 
indywidualnej prowadzi Saleikow

j(ZSRR)
(Węgry)

2.710 pkt. przed Bałko
2.585 pkt. Nagy

(Węgry) — 2.582 pkt. Polacy zaj- 
imują następujące miejsca: Cerus 
|9 — 2.050 pkt., 10 — Przybylsk’ — 
.1.964 pkt., 12 — Bogdan — 1.858
Ipkt. Drużynowo prowadzi ZSRR 
Iprzed Rumunią, Węgrami i
jską.

Pol-

,?Tołeku płaci
i P. P. Totalizator Sportowy za-
iwiadamia, że w konkursie „Toto- 
jLotek" z dnia 6 lipca 1958 r. 
jstwierdzono 4 rozwiązania z. 5-ma 
I trafieniami premiowymi (z War- 
j sza wy, Krakowa, Łodzi i Pozna- 
|nia) — nagrody po 264.093 zł, 53 
'rozwiązania z 5 trafieniami — na- 
Igrody po 19.931 zł. 3.662 rozwiązania 
iz 4 trafieniami — nagrody po 432 
izł i ponad 73.300 rozwiązań z 3 
trafieniami — nagrody po 21 zł.

Mistrzostwa gimnastyków
| Mistrzostwa świata w gimna­
styce zakończyły się dużym sukce- 
Isem zawodników ZSRR. Indywi­
dualnie wygrał Szachlin (ZSRR) — 

i 116,05 pkt. przed Ono (Jap.) — 
115.6 pkt., a zespołowo ZSRR 
jprzed Japonią i CSR. Polacy za- 
Ijęli 5 miejsce.

W odpowiedzi na opubliko­
wany list kierownika PZG i 
„Staromiejska”, który skarżyli 
się na dostawę słodkich bułek, I 
otrzymaliśmy dodatkowe wy- : 
jaśnienie od autora i dyrekcji 
PZPP.
Autor stwierdza, że notatka 
poskutkowała natychmiast o- 
raz prostuje, iż bułki dostarcza 
PZPP (a nie, jak napisał PSS).

Bułki tzw. „knyple’’, lepsze 
od zwykłych, wprowadzono do 
PZG w porozumieniu z PZH 
i na wniosek konsumentów — 
wyjaśnia dyrekcja Poznań­
skich Zakładów Przemysłu 
Piekarniczego — aby podnieść 
estetyką obsługi konsumentów. 
Ze są słodkie, to lekka prze­
sada — cukru w nich jest nie 
wiele więcej niż w zwykłych 
bułkach. Niemniej zgodnie z 
życzeniem kierownika „Staro­
miejskiej” PZPP dostarcza 
tam już tylko zwykłe pieczy­
wo.

OD REDAKCJI: Dyrekcji PZPP 
dziękujemy za szybkie załatwie­
nie sprawy. Przesłane „knyple” 
próbowaliśmy — czy zawsze są tak
znakomite? Ale śledziem
będziemy ich próbowali. Nie lubi 
my śledzi...

zostanie wydzielona od strony 
peronu IV powierzchnia o 180 
m2 z przeznaczeniem na zamk­
niętą restaurację. Od całości 
oddzielać ją będzie „ażurowa 
kurtyna** wykonana z metalu. 
Z nowej sali posiadającej bu­
fet z wmontowaną lada chłod­
niczą udostępni się bezpośred­
nie przejście do kuchn:. Nowo 
cześnie wykonane wnętrze o- 
trzyma pomocnicze ściany, a 
przez zawieszone u sufitu „e- 
krany“ (dekoracje plastyczne) 
obniży się dotychczasową wy­
sokość. Zmieni się również 
kształt okien (bez łuków). Dzię 
ki temu będzie jaśniej w tej 
dość ciemnej części sali.

W tym roku po zakończeń;u 
prac w nowej restauracji przy 
stąpi się także do modernizacji 
kawiarni.

W przyszłym roku dyrekcja 
Poznańskich Restauracji Dwór 
cowych „Orbis** projektuje za­
mienić pozostałą część sali na 
bar samoobsługowy. Bar zao­
patrzy się w 7 stoisk: cukier­
niczy, owocowy, garmażeryj­
ny, dwa barowe oraz dwa z na 
pojami. Dla zapewnienia po­
dróżnym, którzy zmuszeni są 

i dłużej czekać na połączenia 
i kolejowe DOKP projektuje o- 

tworzyć jeszcze jedną pocze- 
i kalnię. Bar będzie przeznaczo­
ny wyłącznie na posiłki.

Dla samotnego dzienni­
karza, kawalera — pracow­
nika naszej redakcji, po­
szukujemy pokoju meume- 
blowanego.

Zgłoszenia — sekretariat, 
nr tel. 657-76.

Nowa sala restauracyjna 
być wykończona na Targi 
sienne. Uzależnione jest

ma 
Je- 

• to
jednak od wykonawcy, który 
przyjmie zlecenie. Czasu wiele 
nie pozostało, jednak przy do­
brych chęciach może już we 
wrześniu br. Poznań - Główny 
poszczyci się jedną z najład­
niejszych restauracji dworco-
wych w Polsce. (an)

Poznaniacy przed Sztokholmem
Zbliżające się szybkimi kroka­

mi lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Europy, które odbędą się w 
Sztokholmie, spędzają już od dłuż 
szego czasu sen z powiek nie tyl­
ko specom lekkoatletycznym i za­
wodnikom, lecz także wielu mi­
łośnikom „królowej sportów”, a 
przede wszystkim dziennikarzom. 
Prawie wszyscy studiują tabele 
wyników osiągniętych przez po­
szczególnych tytanów bieżni, 
skoczni czy rzutni i próbują wy­
typować nazwiska przyszłych mi­
strzów.

Ponieważ poznańscy lekkoatleci 
również wniosą swój udział do re­
prezentacji Polski postanowiliśmy 
omówić szanse zakwalifikowania 
się ich do reprezentacyjnego ze­
społu narodowego i ich możliwo­
ści w Sztokholmie.

Tym razem poprosiliśmy o chwi 
lę rozmowy PREZESA POZLA — 
p. J. MARCINKOWSKIEGO.

— Wydaje mi się, że w narodo­
wej drużynie powinni się zna­
leźć wszyscy poznańscy „etatowi” 
reprezentanci Polski — powiedział
nasz rozmówca. Mam tu na
myśli CIASTOWSKĄ, BARANOW­
SKIEGO, JARZEMBOWSKIEGO, 
SKUPNEGO, WACHOWSKIEGO i 
ORYWAŁA. Jest to o tyle możli­
we, że do Szwecji wysyłamy nie 
wyłącznie po jednym najlepszym 
zarodniku krajowym w poszcze-
gólnych konkurencjach, 
mamy ambicję obsadzić 
konkurencję podwójnie.

lecz 
każdą

— Kto zdaniem Pana 'iz za­
pozna ńskichiwodników ma

największe szanse na zdobycie 
dobrego miejsca?

Bez wątpienia Ciastowska. Moim 
zdaniem ma ona szanse na medal. 
Żetony mogą również przywieźć
za tid>la( 
ranowski

wych?
Moim

z

sztafecie 4X100 m Ba- 
Jarzembowski.
zawodników krajo-

kandydatem
trójskoczek Schmidt

nr 1 jest 
oraz Sidło.

Szanse na medal ma również 
Piątkowski.

— Co Pan powie o ostatnich 
osiągnięciach naszych lekko­
atletów?

— Forma ich ciągle zwyżkuje. 
Mimo złych warunków atmosfe-

rycznych uzyskali kilka doskona-
łych wyników. Wydaje się, 
głównym zadaniem trenerów 
dzie teraz utrzymanie formy 
szych lekkoatletów do czasu 
strzostw w Sztokholmie.

że 
bę- 
na- 
mi-

Rozmawiał: Wt. OF1ERSKI

Kadra i-a Polski i NRD
w Poznaniu

Ostatnie zawody eliminacyj­
ne naszych lekkoatletów przed 
wyjazdem na mistrzostwa Eu-
ropy Sztokholmie, odbędą
się w Poznaniu 9 sierpnia 
na Stadionie im. 22 Lipca.

W imprezie poznańskiej 
czestniczyć będzie około

br.

u-
100

członków naszej kadry narodo­
wej oraz zawodnicy kadry 
NRD w liczbie ponad 40 osób.

Będzie to jedna z najcie­
kawszych tegorocznych imprez 
w tej dyscyplinie sportu w
Wielkopolsce. (tp)

Kortowe zapiski
Podcza.s wtorkowego pojedynku 

wlelokrotniej mistrzyni Polski w 
tenisie — Jadwigi Jędrzejowskiej 
z młodą zawodniczką — Nowopol­
ską przerwano na chwilę grę. Na 
kort wbiegła bowiem malutka o- 
koło 2-łetnia dziewczynka, wycią­
gająca rączki do mistrzyni. Sym­
patycznej Pani Jadzi życzymy, 
aby maluda jak dorośnie, była... 
jej przeciwniczką w finale mi­
strzostw Polski. A wszystko wska 
zuje, że tak będzie, bo mała zna 
się na tenisie i wie na kogo pa­
trzeć.

A jednak przyjechał — mówiły 
do siebie stojąc przed tablicą wy­
ników dwie reprezentantki pięk­
niejszej połowy poznaniaków. — 
Patrz, o tu, widzisz? Skonecki! 
Mówiąc to pokazywały na tablicę, 
gdzie było nazwisko Skoncckicgo, 
ale... Henryka a nie Władysława.

<Of)


